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niebywały teror czeski na Spiszu ; Orawie 


Napad na polskiego 


Kraków (PAT) Z Nomego Tarsu donoszą nam 
© niebywałych gwałtach, jakich acpuszczają się 
Agitatorzy czescy i urzędnicy na Orawie, Na 
dzień 18 kwietnia słowaicy zvalennicy prt 
Btarati się w Namiestowie o voswolmie na 
odbycie wiecu. Wobec wielkiego napięcia w mie | 
ście į możliwości krwaiwcgo starcia między zwo 
lennikami Polski a czeską bojówiką zrezygno- 
wano z urzadzenia wiecu, miało się odbyć tylko 
Uroczyste nabożeństwo, połączone 7 kazaniem 
ks. Ferdymatida Machaya. Wietkie tłamy sło- 
wackich gospodarzy Namiestowa oczekiwały na 
Przybycie an tamobiłu wiozącego tego działacza, 
a gdy xa. Machar przyjechał, powitały go Owa- 
Cyjnie i ustroiły automobil w wieńce ze wstąż- 
kami o barwach narodowych słowackich. Po 
kazaniu nastąpiły prowokacye czeskie, Przed 
kościołem ustawili się urzędnicy czescy wraz z 
bojówką, którą. pościągano ze wszystkich okoti. | 
cznych wyj Człomsowie bojówki mieli Biynóty | 
Pod surdu*ami co stwierdzono świadkami. Cze- | 
Si jakby na urdgowisko Słowalkom nieśli sztan- 
dar słowacki i śpiewali hymny, poczem ruszyli 
W pochodzie naokoło rynku. Polski rezydeni w 


Bmiestowie Eugeniusz Machay zaprotestował 


matychmiast przeciw czesitin ë prowokaeyom, 
Powołując się na fakt, że przecież Słowakom za- 


rezydenta Machaya. 


bromione wiecu rzekomo z powodu niezgłoszenia 
go na piśmie. Wkrótce zaczęły się napady na 
zwolenników Polski. Powracającego do domu 
p. Eng. Machays napadła czeska bojówka, po- 
> Machay otrzymał uderzenie w głowę. Nad- 
| to zraniono kamieniem niejakiego QGrębacza Z 
Jasienicy. Na broniących się Słowaków nosypał 
się grad kamieni. Dopiero wieczorem wastat 
spokój. Czeska bojówika udała się do karczmy; 
gdzie otrzymała w nagrodę dwie beczki piwa. 
Pijani pałkarze odgrażali się, że rozpoczną nocą 
rabunek domów zwolenników Polski Wskutek 
tych pogróżek mieszczanie i gospodarze na- 
miestowcy spędzili całą noc na strażach do 
mostw, przygotowami do odparcia napadów. 
Stwierdzono, że osobnik czeski. który udemzył 

polskiego rezydenta jest znanym zbrodniarzem, 
| skazanym swego czasu za zabójstwo; Czesi u- 
wolnili go z więzienia i uzbrośli na czeg agitacyi 
plebiscytowej, P. Eug. Machay zaprotestował 
natychmiast u władz czeskich przeciw zacho- 
wamiu się czeskiej żandarmeryi, która nic nie 
robiła dla utrzymania porządku i zażądał ne- 
tychmiastowego aresztowania zbrodniarza, w 
całym okręgu namiesłowskim pamuje brutałna 


j czeska agliacya połączona z włefkim terrorem. 
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Czesi wyrzucają Polaków z kopalń — 


a komisya aliancka przyznaje im s*zszność! 


Cieszyn. (PAT)  Komisya aliancka poleciła, 
aby począwszy od 19 kwietnia przyjęto napo- 
WIćt do pracy 24 górników Polaków z szybu 
Bubrsra w Gruszowie, w: -dalonvch jeszcze 13 
marcah. Skutkiem tego górnicy ci zgłosili się 
dnia ty bu. do maey, ale czescy górnicy wy- 
tzuniii ich przemyca, Komisya międzynarodo- 
wa wezwana z Polskiej Ostrawy, przyjechata 


! z czeskim tłómaczem, ponieważ polskiego nie 

| ma i po jednosironnem polnłormowanin się © 

i czeskich robotników i czeskiego nadinżyniera 

, górniczegce Kulhavego, oświadczyła, że polscy 
: górnicy agltują, że mają granaty ręczne w do- 
mu i są grożni dla ńatwa publicznego 
i na razie wstąpić do pracy nie mogą. 


Cicha mobilizacya niemiecka. 


Bytom. (LAT; Pisum polskie Górnego Śląska. 
Oglaszaują wiadomość, że Niemcy rozesłali do 
wojen dawnych żołnierzy podoficerów wezwa- 

nie Stawienja się pod broń. Wielu robotników, 


Których przed okupacyą Górnego Śląska umie- 
szczono na folwarkach, opuściło swoje stanowi- 
ska tłomacząc się, że dostali rozkaz 
cyl 
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Nasza odpowiedź. 


Kraków, 21 kwietnia. 
iR) Późną nocą nadeszła wczoraj depesza o 
M dozę w jak, rząd nasz zareagowiił na osta- 
i bezprzykładny w dziejach dypłomacyji krok 
iczeri ina 
P. Cziczerin nio odpowiedział — jak wiado- 
0 — na notę p. Patka wprost rządowi polskie- 
ı zawiadomił om: tylko Warszawę, że sowie- 
e. rosyjskie zwróciły się do mocarstw Ententy 
Pols 3: 0 „pomoc przeciw jimperyalistycznej 
ce iz żądaniem wywarcia na nią nacisku. 
em ostatniam pociągnięciem  ukoronował 
Sa sowietów dotych<zasową zwą taktykę w 
oe przedwistepnych rokowań, taktykę obłu- 
1 wykrętną, 
Dar i Sty pamiętamy przebieg pokojowej kam 
Mia 1 radiotelegmaficznej. Wiemy, jak niewin- 
skory. pokornie brzmiała. pierwsza, depesza z Mo- 
Eoiszewickie wki. przybrawszy sio w 
4 skórę, nie stawialy baja ch warunkow, 
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| lecz prosiły tylko o wyznaczenie przez Polske 
miejsca i czasu rokowań. Rząd polski wskazał 
Borysów i podał termin do rozpoczęcia obrad, 
Jakie pobudki kierowały naszym rządem w wy- 
borze Borysowa, zaznączano już wielokrotnie, 
Tłumaczy je dzisiaj ponownie urzędowy komu- 
nikat polski. Borysów jest punktem, leżącym 
przy najmniej uszkodzonej magistralnej linii 
kolejowej į jest dogodny do wszelkiego rodzaju 
połączeń telefonicznych i telegraficznych, tak 
w siromę Warszawy, jak Moskwy, Rzecz jasna, 
że rząd masz przy wyborze Borysowa kierował 
się także chęcią rozmawiania z bolszewikami? 
nie na rynku międzynarodowych intryg dypło- 
miaitycznych, lecz w miejscu spokojnem, gdzie 
dla obu stron istnieją jednakowe warunki do 
uczciwego załatwienia punktów spornych. 
Bolszewicy przystąpili jednak natychmiast 
po otrzymaniu odpowiedzi do kampanii agita- 
cyjnej. Zażadali rozejmu na całym froncie, ca 


GEN. FOURNIER, 


komendant fortecy Maubeuge. przeciw ktoremu to- 
czy się obecnie w Paryżu proces z powodu kapitua 
lacyi tej twierdzy. Wedle aktu oskarżenia gen. Four. 


nier przedwczęśnie poddał twierdzę w ręce 


mieckie k r. 1917. i 


już ze względów techniczno-wojskowych było 
miemodłiwem, a nadto bardzo podejrzanem 3 
poczęli Siaiwiać wykręine, nionaz Wprost prowo- 
kujące propozycye odnosnie do miejsca noko- 


— Skoro mod polaka a te zgi ało. ile zb 
obludną vak- 


| dzi, a nadto począł demaskować 


tykę bolszewików, kiónzy wczoraj jeszcze prno- 
sili tytko o wyznaczenie terminui miejsca, spot 
kenia, a gdy to spełmiono, już wykręcaję się, 
przew lekają. ba ban;et grozą — radio moakjew- 
skie roznioslv po całym świecie skargi na nie- 
ustępłiwość Polski, która powoduje dalszy prze- 
lew krwi, 

Równocześnie z tą oszczenczą kampanią, pro- 
wadzoną. rzekomo w 7 imię „pokoju“ j .,zaprzecsta- 
mia wzajemnej rzezi“, runęły ca rozkaz czerwo- 
nego Kremla pospiesznie ściągnięte masy żoł- 
daciwa bolszewickiego na front polski: Moska- 
le, Łotysze, Tatarzy, Gruzin} Chińczycy — Ze 
pełmie jak za czasów Mikołaja Mikołajewicza, 
Owo jek bolszewicy manitestowałi naprawde 
swoją chęć pokoju. Ich obłuda uwidacznia atę 
jeszcze bardziej, gdy się zestawi rompoczęcie O- 
iemzywy bolszewickiej z równoczesną enumecya- 
cyę naszego rządu, że jakkolwjek z wyłuszczo- 
nych już względów na rozejm się nie zgadza, to 
jedmak poleci, aby dowództwo wojsk pol. 
nje utrudmiało ewentualnych rokowań agreny- 
wnemi dziańaniami. 

Ofenzywa się opa, mur wojsk polskich 
wogtad nie 

Wtedy bolszewicy — 
pie — poszli i „poskarżyli* się Entencje na nje- 
grzeczną Polskę, która o jakieś tam miejsca ro- 
kowań udaremnia ukończenie krwawej wojny, 
Do falemu. obłudy i nieszczerości dodali jeszczą 
prowokacyę, myśląc, że w ten sposób osłabńz 
Połskę na wewnątrz, zamącą jej stosunki z ko- 
ałicyę i bitwę. przegraną na polu wałki, powe- 
tują dyplomatycznem zwycięstwem. 

Bołszowicy nigdy nie chcieli i nie chcą dotęńi 
unyrawiedłiwego pokoju, ale zaprzestania walki 
potrzebują koniecznie Cała ich kampania, od 
pokornych próśb począwszy, poprzez agitacyj- 
ne, ma damoraiizacyę wewnętrzną. obliczone de- 
peszą aż do prowokacyjnego odwołania się do 
Ententy, miała tylko jeden ceł na oku: ozlakźć 
Polskę j zwycięską na polu walki zmusić ją do 
pokoju za wszelką cenę, do pokoju, któryby m 
crymił z niej bezsilny przedmiot eksperymente- 
cyjny sowieckiej Moskwy. 

Sowjiety. poniosły klęskę. Fntenia nie odpe- 
wiedzialta! ma ich ddenuncyatorską depesze, a 
mąd polski zarcagował ne ną tak, jak przysta- 
ło rządowi wielkiego i zw m a państwa, 
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które nie dąży do dalszego przelewu krwi, Ale 
pragnie Scsliś swe naiżrwolniejsze interesy i 
szanuje swoją godność. 

Bolszewikom wprost rząd nie odnawiedział, 
ale odwołał się do czynnika, kióry najbardziej 
jesi zajoteresowamny i najbandz ej komretentny: 
do ludu polskiego, Do niego próhownii przez 
gały czas wymiany depesz pokojowych dotrzec 
bolszewicy, aby go zdeprawować. zatruć jadem 
buntu pozecjw własnemu nządow:. Pomylili się 
i zawiedli w «wych nachubach. Narod polski ma 
otwąrie uszy, tylko na głos wybranych przez 
ciebie i ustanowionych przewodników, 

Narodawi polakiemu przedstąwił więc rząd 
przebieg dotychczasowych wypadków i jemu 
też oswiadezył, że mimo wszystko trwa na 
stanowisku najszybawego zawarcia spnawiedli- 
wego pokoju į gdy rząd komisarzy ludowych 
pnzekonawazy sę o hezcelowości dalszej wojny 
i dalszego zwiekamie abjawi szczerą wolę zawar 
cia pokoju, spotka ajẹ u nas w każdej chwili z 

rządu polskiego do podjęcia pertrc- 
ktacyi“. 


Rząd uczynił dobrze i mądrze, a Polska cała 
stanie za nim, w zwartym szeregu i poprze jzgo 
dalsze dzjałania. Poprze je, mimo warchołów z 
prawej i iewej stromy. 

Trzeba bawiem powiedzieć jasno, że przez ca- 
ły czas przedwstępoych nokowań z bolszewika- 
m: obserwowaliśmy działanie grup i ludzi nie- 
słychanie wprost szkodliwych, będących praw- 
dziwą wyniezą wszyatkich dawnych wad Rze- 
czypospolitej. Doktrynerstwo partyjne, zacije- 
trzewjenis i wanchalstwo rozpoczęły swój taniec 
piek'elny i w zawrotny ten pląs próbowały 
wciągnąć całe społeczeństwo. 

Socyalistyczna lewica i narodow o-demokna- 
tyczua prawica poszły na walke z rządem o jago 
akcyę w sprawie pokoju. Do tej tak szkodliwej 
walki wewnętrznej wystąpiły obie grupy w myśl 
innych wskazań i dla innych celów. Każda z 


mjoh atakowała leż inny Odelnek działalności | 


mą konferencyi rząd chciał wystąpić. Co więcej: 
socyaliici uweżali program za tak dobry, że a- 
gitacyę przeciw niemu potępjali niemal, jako 
zdradę stanu, endecy na odwrót taktykę popie- 
nali bardzo gorąco i zasadmiczo. 

Zanalizujmy uba działania i ich pobudki, 

P, P. S. twierdz laj że rząd nasz niepotrzebnie 
„przewlekia' rokowania, że winien był zgodzić 
się na postulaty bolszewickie co do rozejmu i 
miejsca rokowań. Oświadczyła ona, że podej- 
rzewa rząd o chęć n.edopuszczenia. do konfere- 
cyi pokojowej, na której — zdamiem socyaljstów 
— mogłoby łatwo dojść do porozumienia na za- 
sadzie ogłoszonego i w Balwedorze zrodzaliego 
programu federacyi ma Wischodzie. 

Odnosi się wprost wrażenie, że socyaljźci sali 


„GONTIEO KRAKOWSKI" 


Narodowi demokraci natomiast są partyę, 
zbliżoną do większości, która wyłlaniła ga- 
binet. Ich leader jest prezesem sejmowej konti- 
syi spraw zagwanicznych. I ten właśnie sztan- 
daroOwy rzecznik ogłisza jawną seoesyę Z powo- 
du jmperyalizmu polskiego, protegowanęgo 
przez Belweder. Jakież wrażonjie akcya ta mu- 
siala wywułąć? Cóż mogła o niej pomyśleć przy- 
Jizna nam nawet zagranien? A co Rosya? „Pol- 
ska jest wewnętrznie rozdar!ie, niebezpieczny 
dla nas program Piłsudskiego zostanie zagro- 
żony pizez jego polskich przeciwników, może- 
my więc być hardzi* — oto co zapewne wołano 
w bolszewickiej Moskwie. 

Naród nasz w olbrzymiej swej większości 
podszepiom i łntrygom ucha. nie dał i nie da, 
Sinjej jeszcze, niź dotąd, skum się on w okół 
mqaczelnych, decydujących swych czynników i 
ich programy. 

socyaliści 1 endecy mogą nadal atakować. 

Słychać, że w Sejmie przypuszczą ganeralną 


ofenzywę na ministra Patka; obie grupy znowu 
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naturalnie z innych powodów, Nie przesądzamy 
ostatecznie, jak kwestya osobista p. miajstra Pa 
tka zostanie rozwiazaną. Może. zbyt wrażliwy 
na brutalne ataki osobiste, nawet į ustąp. Ze 
swej strony uwaźalibziśmy dziś zmianę na tem 
stanawisku za bardzo szkodlimz. W każdym 
razie stwierdzamy raz jeszcze r sze stamowozo" 
ścią, że kterunek i wytyczre raszej polityki po- 
zostaną te same. 

Bolszewicy niech nie liczą na nasze wewnę- 
trzne rozbicie. Chcem; i potrafimy brznić słu- 
szmych naszych praw. gpeksju dla pokoju nie 
zawrzemy. Do aneksy; iudów kresowych przez 
Rosyę n e dopuścimy. ale sami ich zaanektowa- 
nia nie chcemy. 

Oto nasza. odpowiedź. Sawiety mają wóz i 
przewóz. Jeżeli naprawde zdecydują się na ucz- 
ciwe rokowania, mogą zasiąść przy stole kon- 
ferencyjnym z naszymi delegatan: , jeżeli zaś 
hędą koniyusuowali swą dotychczasowa takty- 
kę dyskusvo poprowadzą dalej nosze działa. 


Fr. Tarnowski nie zostanie rozydentem polskim w Gdańsku 


Wa;sząwa (Tel. M.) W kołach poselskich 
trzymano wiadomość, że zaniechano myśli po- 
wołania Adama hr. Tarnowskiego na stanowi- 
sko komisarza polskiego w Gdańsku. Na decy- 
zyę tę wpłynął ostatecznie sam hr. Tarnowski, 


DOD 


o- Í który po ostatnich konferancyach warszawskich 
, Z p. Towerem nie ma chęci współpracowania £ 
= w Gdańsku, W warszawskich kołach dy- 


plomatycznych mówią. że prawdopodobne jest 
przeniesienie p. Towera na inne stanowisko. 


Układ poltko-giański w sprawie administrowania Wisłą 


Gdansk, (PAT) Dnia 18 biu. odbyła się u ko- : 


misarza ententy konferencya w sprawie dopu: 
szczęcia przędziawicieli rządu polskiego do 
gdańskiego zarządu Wisły. W konferencyi brali 
udział: komisarz polski w Gdańsku, 
| burmistrz gdański i przedstawiciela odpowied- 
nich urzędów polskich w Gdańsku. Osiągnięto 
następujące porozumienie: wszystkie akta, pia‘ 
| ny i szczegóły, dotyczące Wisły, a znajdujące 
| się w rękach zarządu, maję być dostępna dla 
wszystkich urzędów polskich. Polscy przedsia- 
wiciejle zostaną dopuszczeni do współpracy w 


zarządzie Wisły. Zarząd Wisły w Gdańsku nu i 


wdzielić odpowiednim przedstawicielom pol 
skim wszelkiej pomocy, aby umożliwić Polsce 
należyte administrowanie Wisły i dać przed” 
stawicielom polskim możność zapoznania się 
ze sprawami, dotyczącemi nadzoru i admini: 
stracyi Wisły w całej rozciągłości i całości mar 
teryału rzecznego Wisły. Statki, urządzenie 
techniczne itd. używane poprzednio do utrzy* 
wanie żeglugi na przestrzeni Wisły od granicy 
byłej Kongresówki aż do ujścia, mają nadal 
, służyć do użytku wszystkich inieresowanych 
, Ra całej przestrzeni Wisły. 
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Ludność mazurska żąda zniesienia „Bürgerwehrów“ niem. 


Cieszyn (PAT) Wobec pogróżek i gwałtów 
t miemieckich równougrawnienie ludności pols- 
: kiej z niemiecką na Mazurach istnieje tylko aa 
+ papierze. Wobec zupełnej niemożliwości rozpo- 
\ częcia jakichkolwiek. akeyi, przedstawiciele Lu- 


wżrew własnemu lepszemu przekonaniu, powo- i dowego Związku mazurskiego i mazurskich rad 
doram} pacyfistycznen doktrynerstwem | oba- : ludowych udali się dnia 15 bm. do międzynaro- 
ws utraty wpływów na rzecz komunistów, któ- | dowej komisyi plebiacytowej w Olsztynie i przed- 


rych w ten sposób starali się pnzelicytować. 

Namodowj demokraci rzuciij hasło wspólnej 
grenłcy z Rozyę. Od samego początku dyskusyi 
pokojowej walczyli wamiętnie przeciw idei fe- 
deracyjnej. Może odgrywała tu rolę ich wiara 
w rychłe odrodzerie się dawnej carskiej Rosyi 
i obawa przed wejściem z nią w konflikt, może 
zaciążyła na ich umysłowości nauka moskiew- 
akjego ancien regime'u o mniejszej wartości 
kresowych „innorodców”, którzy muszą być od- 
dani na łup „russkiego” apetytu. Eindecy zmo- 
dyfikowali tylko tę teoryę o tyle, że z pośród ìn- 
porodców wyłączyli łaskawie nas samvch, ry- 
zykując też oderwanie od Rosyi najbliżej nas 
leżących teryvoryów. Niewątpliwie jednak dużą 
rolę w ich stanowisku odegrała -wałtowna, a- 
peioryczna niechęć do Belwedern, który uważa- 
ją za jedyną zawadę na drodze do partyjnej dy- 
ktatury. 

Kióra z dwu «kcyj była szkodłiwszą? 

Szkodliwe były obie, lecz bardziej niebezpie- 
oug i kompromitującą akcya narodowych de- 
mokratów. 

Po pierwsze bowiem protestu socyaljstów, ja- 
ko partyi, zasadniczo opozycyjnej względem ka- 
żdego „burżuazy jnego" rządu, nie bierze się ani 
za gnamicą, ani wewnątrz kraju zbyt seryo. — 
„Krzyczą dla przyzwojtości" — oto co myśl; i 
opinią, wrogów i sprzymierzeńców i nawet ro- 
botnfk polski. Powtóre socvaliści n'e atakowali 
programu; jednolity front w razie dojścia do 
rokowań nie był przez nich zagrożony. Nie =-=- 
baczamy tego dla ich uspraw'edliwienia; **7e- 


ctwnie. podkreślamy raz jeszcze, że walka prze- ` 


ci wrządowi w chwili tak decyg"ł=ra' taes —=te- 
pienia godnem warcholstwem. Rozpatrując je- 
dnak objektywnie fakta, musimy wszystkie mo- 
menty wziąć pod uwagę. 


i łożyli jej następujące żądania: 1) zajęcia całego 
terenu piebiscytowego przez wojska alianokie, 


Hanad bojówki 


Olsziyn (PAT) W Łoczanach odbył się zapo- 
wiedziany wiec. Zaraz na początku pojawiło się 
kilkudziesięciu Niemców, którzy napadli na Obe- 
cnych i rozpędzili ich, przyczem wielu uczestni- 
ków ciężko poranili, W poranionych są: poseł 
do Sejmu Herb. Lejik (młodszy) Trzecik, Czo- 


nono 


niemieckiej na Mazurów palskich. 


'2) Rozwiązanie wszystkich „Elnwohnerwshrów* 
i „Buergerwehrów”. 3) Przesunięcia terminu plé 
biscytowego o kilkanaście miesięcy, a to od dnia 
w którym żądania polskie zostaną społnione, 
4) wysłania wojsk alianckich na wiece polskie, 
Przewodniczący komisyi międzynarodowej przy- 
jął delegacye bardzo życzliwie i oświadczył, ż8 
uczyni wszystko co tylko leży w jego mocy, aby, 

spełnić żądania polskie. 

| 


drowski i inni. Z Łoczan wysłano natychmiast 
ze strony poiskiej telegram do Olsztyna z 
|bą o natychmiastowe wysłanie wojsk koalicyf* 
| nych celem zabezpieczenia ludności polskiej, któ 
ra po rozbiciu wiecu schroniła się w domu 
polskim. 


-” OB 6 UNE" W RWT" 


Odparcie uporczywych ataków bolszewickich. 


Warszawa. (PAT) Komunikat sztabu gener. 

z dnia 20 kwietnia: Na podolskim froncie od- 

parto ataki wywiadowczych oddziałów nieprzy- 

| jaciela pod Wacławkę i Zanichowem. W pół- 
nocnej części Polesia ponowił nieprzyjaciel 

uporczywa ataki na odcinku Szaciłki-Stracho- 


wicze. I tutaj udaremniono krwawo jego Zza- : 
ataki | 


młary, Również rozpoczął nieprzyjaciel 


„od strony Owrucza, Na Sławeczno celem odbl: 
cia Mozyrza od południa. W tem miejscu 20 
stały sprowadzone nowe dywizye nieprzyjacieł* 
skie. Ataki odparto, zadając nieprzyjacielow. 
bardzo dotkliwe straty. Na reszcie frontu dzie” 
łalność patroli. 

iperwszy zastępca szefa gen., Kuliński, pul. 


KK RZEZ E | maa 


Umiędzynarodowienie tureckich cieśnin morskich. 


Włedeń. (PAT) Biuro kor. donosi z San Re- 
mo: Rada Najwyższa postanowiia w sprawie 
tureckiej ostatecznie umiędzynarcdowienie cit 
śnin morskich i utworzenie w Konstantynopolu 


; kontyngentów wojsk sojuszniczych, 


aby ne 
przyszłość przeszkodzić ewentusinamu stworz” 
niu ze strony Turcyi nowego niękezpicczeńsit w? 
dla sasicdów i sojuszników. 


nun 
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Czy należy natychmiast znieść odrębno 


administracyjną b. 


zz | 


ŚĆ 
zaboru pruskiego? 


Alzacya i Lotaryngia — a nasze kresy zachodnie. 
Głos wybitnego obywatela z Poznania. 


Jak wiadomo postawiono na Radzie Mi: 
nistrów wniosek zmierzający do usunięcia 
odrębności administracyjnej b. zaboru pru- 
skiego. W związku z tem spotęgowała się 
na łamach prasy polskiej dyskusya na temat 
czy należy dążyć do natychmiastowej unl- 
fikacy: ustroju administracyjnego całej Pol; 
ski czy tęż narazie zostawić b. zaborowi 
pruskiemu jego dotychczasowa autonomię, 
a w dalszym ciągu postępować ewolucyjnie. 

Szczególne zainteresowanie budzi powyż- 
szy problem — co zresztą jest zupelnie zro- 
zumiałę — w Poznańskiem. 3 

Jeden z wybitnych ohywateli tamtejszych 
nadesłał nam bardzo ciekawe uwagi, w któ: 
rych występuje za czasowem pozostawie- 
niem autonomii b. zaborowi pruskiemu i 

przeprowadza paralelę pomiędzy  Stosunz 
kiem tych ziem do Polski, a stosunkiem 

Alzacyi i Lotaryngii do Irancyi. Postępo- 

wanie Francuzów w odzyskanych krajach 

stawia on za wzór rządowi polskiemu. 

Zastrzegając sobie zajęcie własnego stano: 
wiska w tej tak ważnej i zasadniczej Spra- 
wie oddajemy głos rodakowi z Poznań: 
skiego. P . 

Poznań, w kwietniu. 
Mając przed sobą bardzo skomplikowane za- 
gadnienie polityczne w chwili, gdy się jednoczą 
Tozdzielone od stu kilkudziesięciu lat dzielnice 
Pojski, winuiśmy śłedzić uważnie postępowa- 
ule jnnych aarodów mających analogiczne kwe- 
Stye do rozwiązania, 

Alzacya i Lotaryngia byly oddzielone od 

ancyi nie całe 50 lat, możnaby tedy przypu- 
Szczać, że ich mechaniczne połączenie z macierzą 
jest raczej tylko formalną czynnością, żadnych 
Nie wymaga przygotowań, żadnego okresu 
przejściowego. Obała się słupy graniczne i za- 
prowadza się natychmiast w Alzacyi porządki, 
przepisy administracyjne i prawa francuskie. 
Tak niewątpliwie rozstrzygnąiby sprawę vier- 
Wszy lepszy wiec w Filharmonii warszawskiej, 
gdyby mu dano dyskutować nad „ przyłącze- 
niem Alzacyi. 

Zupełnie inaczej pojmują swe zadanie fran- 
Cuscy mężowie stanu, którym ani polotu, ani 
temperamentu, ani zapału patryotycznego na- 
tura nie poskypiła, ale którzy oprócz tego po- 
Elącają wyrobienie polityczne, instynkt rzeczy- 
Wistości i urnysł logiczny. 

Gcnerał Hirschaeur, który teraz jest guber- 
Nnatorem wojskowym Alzacyi, a być może -- 
Stanie się jej organizatorem cywilnym, gdy zo- 
stania zwolnionym z armii, jntsrpeiowany 
wywia:lach dziennikarskich, mówiąc o wiel- 

ich skarbach Alzacyi i wielkich zaletach jej 
Uudności rzucił kilka znamiennych uwag o tem, 
ak powinny tam postępować władze francu- 

e: 

„Przedewszystkiem tutaj należy uszanować 
Twyczaje i tradycye. Pragnąc, by ramy admi. 
Rigtracyj francuskiej wchłonęły odrazu Alza- 


JAN PIETRZYCKI, 


Kartki z drogi. 


| POD CZERWONYM ŚLIMAKIEM. 
(W zaułkach Bazylei). 


Pog czerwonym ślimakiem, w tym wąziuchnym :' 


| Ga»: domu, 

| zie jednem małem oknem każde piętro świeci, 

ajpiękniejsza w tem mieście — czyż wiadomo 

Mi komu? — 

eszkałam, cudna. mieszczka, przed czasem 

żę stuleci. 
o niejeden patryçyusz marzył mi się młody, 


na chu pierworodnym śniłam w noce jasne, 


Dzis 
gasnę — 


Choć, zaiste, w mym domu był najpiękniej 

"ji co winien być wieczny — sen złotej nadziei. 

Odno obcy wędrowcze, zawitasz w te stromy, 
ajdź dom mój śród starych ulic Bazylei! 


NA BAZYLEJSKIEJ APTECE. 
È (Napis pod godłem). 
Tu 


Anij zacny przechodniu, baczący na zdrowie: 
taj mieszka aptekarz, Albertus się zowie. 


— wspomnienie... 


w, 


Cyę i Lotaryngię, którym Niemcy nadały sta- i 


Tząc z okna na Renu szmaragdowe wody... ' 
w pomroku niepamięci ; 


tut długo i dokladnie stydyowany, byłoby SZA- 
leństwem. „Jednem z głównych zagadnień, tem 
o któlem lękamy się nawet mówić, jest uws- 
stya religijna. Partya katolicka stworzyła tam 
potężną organizacyę, której nie nzleży lekce- 


ważyć, Na wsi w święta kościoły są przepełnio- * 


ne. Stowarzyszenia gimnastyczne, kasy wza” 
jemnej pomocy, patronaiy, szkoły — o nią się 
opierają. W okolicy Sztrasburga znajduje się 
około 300 szkół wyznaniowych. Pizy wprowa- 
dzeniu naszego systemu trzeba czasu i ogrom- 
nej ostrożności. To znaczy, że trzeba przysyłać 
tuiaj urzędników o umysłach szerokich, zia- 
jących kraj i umiejących poświęcić doktrynę 
dla inieresu narodowego.“ 

Dalej mówił generał, że wytrałość, z jaką lud 
alzacki opierał się marzucanej mu germaniza- 
cyi, świadczy, iż jest on przywiązany do trady- 
cyl, nie lubi przewrotu, nie łatwo negina się do 
dorazne, konjunktury. Trzeba znaleść czynnik 
nowej równowagi, a na to powołać należy łu- 
dzi o dobrej woli, wielkiej przezorności i cier- 
płiwości.'* 

My, Poznańczycy, czytając te słowa ptzepro- 
wadzamy paralelę między stosunkiem naszego 
dawneyo zaboru a resztą Polski i porównujemy 
metody stosowane przez Francuzów w Alzacyi 
z planami natychmiastowego zniesienia naszej | 


(wiał zbroi sie dalej 7 


Kraków, 21 kwietnia. 

Wojna obecna miała być wojną ostatnią. Po 
złamaniu militaryzmu pruskiego spodziewano 
sę, że nastąpi błogi spokój ogólny, rozbrojenie 
«całej Europy, pokój świata pod kontrolą ideal- 
nego trybunału rozjemczego — Ligi narodów. 
Tymczasem okazuje się, że zbrojenia w Europie 
nie ustają, a koszta na armię powiększyły się 
w każdym kmaju czterokrotnie. 

Najpierw 

ARMIA NIEMIECKA. 

Wedle oceny „Timesa“, z początkiem 1920 ro- 
ku armia ta wynosiła ponad milion ludzi, Mi- 
. nisteryum obrony krajowej miało arm ẹ rozu- 

larna 400.000 ludzi, 3raz 12,000 ludzi, przydzie- 
, lonych do marynarki. Ministeryum spraw wew- 
i mętrznych podlegały cztery wielkie organizacye 
wojskowe, pozorne przeznaczone do utrzyma- 
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i Gdy dla gorzkiej chorości potrzebne ci leki, 
Spiesz po radę, a pomoc do jego apteki... 
Zna on księgi tajemne, zna zioła, co leczą 
Złe uroki i każdą bolączkę czlowieczą. 
Kosa Śmierci straszliwą nie dotknie twej skóry, 
i Gdy ci w tyglu swym zacne przyrządzi mikstury 


MOST W LUCERNIE, 


Śmierć i miłość skroń moją oplotły mi w ciernie. 
Bogu dadem me dzieło i miastu Lucernie — 
Przed obliczem pokoleń zosiając nieznanym, | 
Malowidła gdym czynił na moście drewnianym, , 
Połączyłem ze sobą dwa rzeczne wybrzeża 
Tem, co z Serca i śmierci wysnułem przymierza. 
Choć mnie miłość otruła, zabiła śmierć blada, 
Żem miłował i zginął — most o mnie powiada. 


ŚMIERĆ NA SOLURSKIM ZEGARZE. 


Na odwiecznej dzwonnicy poczerniałym murze 
Stary szkielet — pieśń czasu wydzwaniem w ! 
Salurze, | 
Budząc w ciemnych ulicach drzemiące zegary- | 
Szary piasek się sypie w klersydrze mej starej 
I odmierza dla ludzi ich myśii i czyny 
W jednostajne, powolne 1 szare godziny, 
| Bowicm we mnie jest symbol żyjącej ludzkości... 
' Oczodołv mi wyschłv i nagie me kości | 
Wypaliły się w życia rozkosznym pożarze... t 
| Otom śmiercią spróchniałą na siarym zegarze! 


odrębności organizacyjnej tak popularnymi 0- | 


beenie w Warszawie i tek bardzo przez czynniki 
rządzące forsowanymi. 

Jakże ta analozia wypada? 

Zakór pruski podobnie jak Alzacya wyszedł 
z pod tego samego sysiemu. 

U nas — podobnie jak w Alzacyi i Lotaryn- 
gi — działała wiele lat pruska machina admi. 
nistracgjna, która (naturalnie nie pod wzgię" 
dem narodowyn1) lecz pod względem norniowa- 
nia stosunków życiowych była wcale niezłą. 
Dziś porządki administracyjne stworzone 
przez Prusaków Stosowane przez nasze własne 
władze, a więc pozbawione wrogiego dla nas 
ostrza zadowalają ludność, która nicchętnie wi: 
działaby natychmiastową zmianę, a to tem bar. 
dziej, że system administracyjny n. p. Kon- 
gresówki pozcslawia b. wiele do życzenia, 

Również i w kwestyach  religijno-szkolnych 
istbieją u nas dwie odrębności, m. p. szkoży wy- 
znaniąwe, a zniesienie ich jednym dekretom 
wywo.ałoby znaczne wzburzenie. 

W zaborze pruskim dalej — podobnie jak w 
Alzacyi -- niewątęliwy patryotyzm mieszkań. 
ców toczących niezmordowzną, wytrwałą a sy- 
stematyczną waikę z germanizacyą szedł w pas 
rze z konsciwat;zmem organicznym, ze wstrę- 
tłem do nagiych przewrotów, z ostrożnością i 
przczornością bsk rzadką w polskiej naturze, 
że należałoby chyba dążyć do zsprowiantowa- 
nia wszystkich dzielnic Fclski zapasarai tej 
cnoty nagron'aizcnelni przez Pozuanczyków. 

Kięską narodową mogłaby się więc u nas 
jak i w Alzaryi stać gospodarka doatrynerów 
nie znajęcych kraju i jego lokalnych waran- 
ków, a opancwarych chęcią natychiuiastowej 
unifikacyj i centralizacyi, 

Niechaj przykład Francyi stanie się dła na. 
szcgo Sejmu i rządu poważncm ostrzeżeniem. 
f 


szalonym pośpiechem, 


Koszta zbrojeń powiskszyły się czterokrotnie. — Powstały nowe armis.— 
Powszechna służba wojskowa w Europie. — Świat zbroi się w stalowy 
pancerz. 


siwa «0.000—50.000 ludzi, pod dowództwem ofi- 
cerów į podoficerów dawnej armii; 2) oddziały 
ochotnicze w cyfrze okolo 200.060 ludzi, zoryA. 
nizowane w formie milicył i przydzielone do 
armii regularnej, 3) straże cywilne w l<zbie 
300.600—400.0G0 ludzi, oraz 4) grupa tec riczna, 
obejmująca 30.000 ludzi, razem więc -rzaszłać 
miljon ludzi. 


ARMIA ANGIELSKA 


Armia ang elska wynosiła w grudniu 1919 r, 
wedle relacyj „Timesa“ 485.000 ludzi. Składała 
się z armii regularnej j t. zw. armii terytoryal- 
nej, armi: zaciężnej, przeznaczonej do obrony 
interesów Wielkiej Brytanii tam, gdzje tego zaj- 
dzie potrzeba. 

Winstor Churchill zażądał dla armi iej kre- 
dytów w cyfrze 125 milionów funtów szterlin- 
gów, gdy przed wojną cyfra ta wynosiła ledwie 
29 milionów. 


Z woli czasu, pokryta rdzą pleśni i śniedzi, 
Trwożę oczy ciekawe ulicznej gawiedzi. 


PARYSKA NOTRE-DAME. 


OQkolił szafir snu arkady i filary — 

Na ścianach Nolre-Daine ostatnie światła gasną, 

Miesięczny srebra blask z błękitnej spłynął czary. 

I we witraże szyb uderzył smugą jasną. 

Na ścianach Notre-Dame chimery śpią ka- 
mienne — — 

Usiadły w cieniach nisz. jak widma nccnej ciszy. 

W uśpionych ulic mgle zegary grają semne, 

Każdy je słyszy dom, zaułek każdy słyszy. 

Jukiś tajemny dźwięk dobywa się z Sekwany 

I o odwieczny most ze szklanej bije toni. 

W głębinie srebrnych wód, szafirem malowanej, 

Jakichś tajemnych harf zaklętą struna dzwoni. 

Budzi się każdy głaz i w ciszy opowiada 


O białej Notre-D:me, co z gwiazd różaniec 
przędzie.. 

U stóp jej Paryż w mgłach — srebrzystych jak 
ballada 


U stóp jej Paryż w mgłach — srebrzysty. jak 


! Z zrającej głębi ial cud wstaje marmurowy: 


W -arkadach oczy szyb, jak gwiazdy, srebrem 
płoną — 
Ożyły kształty ścian... to chimer patrzą głowy 

W blękitny uiic mrok i w rzeki toń srebrzoną,w 
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ARMIA AMERYKAŃSKA. 

Projekt sekretarza dep. wojny Badera w Sta- 
nach Zjednocz. przyjmuje: 1) armię regularną 
500.060 ludzi, oraz 2) obowiązującą dla. wszyst- 
kich szkolę wojskową, trwającą trzy miesiące, 
wedle zaś projektu Pershinga, trwającą rok ca 
ły. W preliminarzu finansowym ma rok 190, 
wyznaczono cyfrę 5 bilionów dołarów, z której 
to sumy największa część przypada na armię i 
flotę, 


WŁOSKA ARMIA, 


Dziennik urzędowy królestwa ogłaszał deKret 
reorganizacyjny armii, podnoszący cyirę kor- 
pusów armii z dwunastu przedwojennych do 
15-tu. „Epoca“ ogłosiła projekt oficyalny, pro- 


Liga narodów stawia 


ponując służbę powszechną 8-m 'esięczną i two- 
rzący ilość pułków w liczbie 120, 

Okazuje się więc z tego, że gdy w krajach po- 
konanych militarnie usiłuje się zredukować ar- 
mię, przeciw czemu kraje te wszelkimi podstę- 
pami usiłują przeciwdzaiać, w państwach zwy- 
cięskich zbrojenia į koszta wojsk>we wzrosły 
ogromnie. 

W Anglii cyfra kosztów ma armię jesi poczwór 
na w stosumku do przedwojennej, w Stanach 
Zjednoczonych twomzy się wielką armię regu- 
larną, a nawet neutnalni nie śmieją ograniczyć 
swych zbrojeń. 

Taki jest rezultat tej wojny, która miała być 


| ostatnią z wojen. 


pierwsze kroki. 


Liga narodów a Polska. — Kompetencya Ligi narodów wkracza poważnie 
w nasze prawa suwerenne. — Dotychczasowe i przyszłe zadania Ligi. — 
Rola piotektora i bezstronnego rozjemcy. 
(Wywiad „Matin'a* z przewodniczącym Bourgeois). 


Paryż, 20 kwietnia. 
(E) Lisa Namodów, przyj” a przez wielu lużą 
dozą sceptyzmu, stawia już gpurerwsze kroki i 
wśród ogromnie trudnych probliematów eurc- 
pejskich dąży do realizacyi 
Zakres działania Ligi obejmuje sprawy pierw- 
szorzędnej wagi. Rzeczpospolita Polska ma z tą 


trwałego pokoju. | 


| 


imstytucyą międzynarodową pewne punkty sty- ` 


ozne, nakreślome jej przez traktat wersalski. Tak 
n. p. kontrola narzuconego traktatu o mniej- 


i 


f 


szościach narodowych przypadła w udziale Li- į 


dze Narodów, która obejmie również protektorat 
nad stosunkami Polski z w. m, Gdańskiem, 
a $ 87 traktaiu wersalskiego przyznaje Lidze 
głos decydujący przy określaniu wschodniej 
granicy Polski, Już z tych kilku momemtów wy- 
nika, że kompetencya Ligi wkracza poważnie 
w nasze prawa suwerenne, Niewątpliwie także 
inne narody podnieść muszą pewme zastrzeże- 
nia przeciw ingerencyi Ligi w sprawy czysto 
wewnętrzne państw niezawisłych. 

Jakkolwiekbądź roawimie się jednak w przy- 
szłości ta wilsonowska, idealistyczna koncepcya, 
warto już dzisiaj zapoznać się z programem 
politycznym Ligi Narodów. 

W ostatnim miesiącu odbyło się czwłarte z 
rzędu posiedzenie Ligi w Paryżu pod przewo- 
dnictwem p. Bourgeois, Zaraz po sesyi zwrócił 
się doń współpracownik „Matin'a” 
wyłuszczenie programu Ligi. Prazes określił go 
w nastepujących słowtach: 

— Nie cofamy się przed żadnym z ciężarów, 
jakie wzięliśmy na swoje barki. Zażądano od 


1 
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neutralnych, która wydała się nam szczególnie 
do tego celu kwalifikowaną przez dokładną zma- 
jomosé syberyjskich sicsunków, przez swe szla- 
chetny charakter i wybitny zmysł praktycz- 
ności. 

Polecono nam dalej kierować państwem ar- 
measkiem w jego pierwszych batech niezawi- 
słości, nieść mu wydatną pomoc i zorganizować 
jego obrony przeciw zakusom sąsiadów, Tutaj 
{także nie odpowiedzieliśmy odmownie, ponieważ 
zdajemy sobie sprawę z humamitarnych zasad, 
w których służbę daliśmy się wprzęgnąć. Skoro 
pewne państwo nie może iść o własnych siłach, 
jest rzeczą słuszną, aby inne państwo specyal- 
nie w tym celu wyznaczcne, otaczało go przy- 
jazną opiekę. Liga Narodów, która ma rozstrzy- 
gać spory między państwami, mie mogłaby przy- 
jąć administraicyi pewnego kraju, ponieważ, w 
razie konfliktu tego kraju z innym, nie mogłaby 
odgrywać roli bezstronnego rozjemcy. Mamy 
przeto zamiar wypracować na korzyść Armenii 
system międzynarodowych gwarancyd, który jej 
pozwoli spełniać spokojnie swoje przeznaczenie, 

Podobnie, co się tyczy ochrony mniejszości 
chrześcijańskich na obszarach Turcyi, chętnie 
obejmiemy nad niemi protektorat, nie wchodząc 
jednak w drogę rządom państw sprzymieroznych 
tam, gdzie postanowienia jeszcze nie zostały 


z prośbą © | ostatecznie powzięie. 
Następne posiedzenie odbędzie się w Rzymie, | 


Będzie ono miało niemniej ciężkie problemy do 
rozwiązania. Mocarstwa bowiem domagają się 


' naszej pomocy w rostrzyganiu najzawilszych 


nas, abyśmy zorganizowali akcyę aprowizacyjną kwestyi z punktu widzenia czysto humanitar- 
a nastepnie powrót do Ojczyzny jeńców wojen- ) nego, ponad waśniami narodów. 


nych na Syberyl. Nie będzie to rzeczą łatwą, je- 
éli nie otrzymamy na ten cel odpowiednich za- 
siłków i taboru. W każdym razie nie odrzuciliś- 
my tego postulatu i obecnie mamy zamiar po- 
wierzyć to ciężkie zadanie jednej z osobisłości 


P. Bourgeois zakończył temi słowy: „Sądzę, 
Że niasze dotychczasowe wysiłki oraz intencye, 
które nami zawsze kierowały, zdobędą nam zau- 
fanie narodów i ich rządów”, Czy tak się stanie, 
okaże niedaleka przyszłość. 


Potega ciemnoty. 


„Przeciwtyfusowe* wesele. — Jarmark na cmentarzu.— „Rebe“ z Pomorzan 


daje 
Lwów, 20 kwietnia. 

Lwów w niedzielę miał sposobność oglądania 
niezwykłego, jak mą wielkie miasta, widow ska. 
Już w sobotę pojawiły się na murach żargond- 
we obwieszczenia, zawjadamiajgce, że na żydo- 
wskim cmentarzu lwowskim odkędzie się ślub 
dwojga sierót, w celu zwalczania zarazy tyfusu 
plamistego (1). 

Komitet chasydzki, urządzający ten ślub, na 
którego czele stanęli „rebe“ z Oleska i „rebe“ z 
Brzeżam, nawoływał do tłumnego przybycia i 
do złożenia podarunków ślubnych, które komi- 
tet przyjmować będz'e do godziny siódmej wie- 
czorem. Nadzwyczajna pogoda i niezwykłe zja- 
wisko, którego świadkiem można było być na 
cmentarzu, ściągały rzeczywiście niezliczone 
Uumy na Janowskie, 

O miejsca w tramwaju staczano wprost heroi 
czne boje, z namażeniem życia į zdrowia, a set- 
ki gości weselnych przebywało drogę naokoło 
miasta, aby się dostać na miejsce ceremonii. 
Przestrzeń przed cmentarzem zam eniła się w 
jakieś targowisko, gdzie rej wodzili handlarze 
sprzedający lemonjadki, czerpane niekiedy 
wprost z wielkiego baniaka, czekoladę, papiero- 
sy, obwarzanki i inne tego rodzaju smakołyki. 
Na samym cmentarzu zajęli miejsca przy sto- 


ślub. 


likach panowie i panie z komitety zbierający 
podarunki ślubne w gotówce, które posypały 
się woale hojnie. Wtajemniczeni twierdzą, że 
zebrano kilkacaście, a może k łkadziesiąt tysię- 
cy koron, 

Ślub, naznaczony na godzinę 4-tą, odbyl się 
dopiero o godzinie 6 tej, bo nabin postępowy, dr. 
Guttman, odmówił udzielenia ślubu, ze wzglę- 
dów zarówno zasadn'czych, jak praktycznych. 
Fanatykom pospieszył w sukurs „rebe* z Po- 
mvrzan, który połączył młodą parę węzłem mał- 
żeńskim. 

Charakteryistycznem jest, iż nawet wśród tych 
ciemnych mas, zgromadzonych na cmentarzu, 
odzywały aję głosy oburzenia i protestu, że ży- 
dowskie władze świeckie i duchowne zezwoliły 
na tego rodzaju widowisko. Na cmentarzu urzą- 
dzono hałaśliwy jarmark, z czego skorzystali 
wydrwigrosze i złodzieje kieszenkowi. Przytem 
clbrzymie zbiegowisko ludzi z warstw najciem- 
niejszych i najbardziej pod względem hygieni- 
cznym zaniedbanych, było raczej rozsadnikiem 
chorób zaraźliwych. Widowiska takie, stano- 
wiące jaskrawy przejaw zabobonu i potęgi cie- 
mioty, powinny być bezwzględnie tępione, a już 
w żadnym razie niema dla nich miejsca w sto- 
łecznem mieście 


| kady m senie amerykańskiego teairi. 


Nowy Jork, w kwietniu. 
(1) Oryginalną sensacyę przeżył w osla.nich 
dr. ach amerykański teatr w Sajn-Louis: cto na 
deskach teatru padł bandyta przeszyty kilku: 
set strzałami śŚcigającej go armii policyantów. 
Z amerykańską iście śmiałością bandyte ów 
napadł na sasiaaującą z teatreru jedna z insty” 
tucyi bankowych, gdzie pod grożbą rowolwe* 
rów udało mu się zamknąć pod klucz dyrckto- 


rów banku, urzędników i piętnastu klientów, | 
zmusić równocześnie kasvera do odda- ` 


oraz 
nia rau 20.000 dolarów. 
Zdobywszy pieniądze bindyla rzucił się do 


ucieczki. a umykając przed ścigającymi go po- i 


łicyantami schronił się do pustego naówczaś 
teatru i tu ze sceny począł daważ ognia 28 
swych dwu rewolwerów do stróżów bezpieczeń” 


stwa publicznego. Raniony w śmiertelnej wal- © 
ce z policyantami, z twarzą zalaną krwią, zdo” | 


łał jeszcze w ostatniej chwili zabić jednego I 
ranic poważnie czterech policyantów, poczem 
sam padł martwy. 

Po podobnym dramacie į występie tak sensa- 
cyjnego aktora, jakże nudne ij bezbarwne beZ 
wątpienia zdadzą się publiczności amerykań- 
skiej zwyczajne przedstawienia na scenie tea- 
tru w S. Louis.. 


Tragedya rodzinna W domu dziennikarza. 
Paryż, w kwietniu. 

W rodzinie dziennikarza francuskiego z Liile 
Desfossera, zdarzył się niesamowity dramat 

rodzinny. Oto rankiem przybiegła do doktore 

Ranviart, dyrektora kliniki w Lille,  miods 


dziewczyna, córka dziennikarza Desfosser'a £ 
R lekarzowi straszną wieść, którą 


wyznała jej własna matka parę chwi] przedtem 
iż ZAMORDOWAŁA JEJ OJCA, A SWEGO 
MEŻA. 
Lekarz polecił dziewczynie donieść o tem na 
tychmiast żandarmeryi, co też ta uczyniła, 
Gdy policya jawiła się w mieszkaniu Dës- 
| fosser'a, żona dziennikarza: opowiedziała stra” 
szliwą historyę: 
Mąż jej był nałogowym alkoholikiem. 57-letr 
E mężczyzna, przepijał cały zarobek, naraża* 


jąc rodzinę na nędzę. Dnia 9 kwietnia powrócił 

w tak nieprzytomnym stanie, że ledwo zdołał 
| utrzymać się na nogach. Między pijakiem a je 

go żoną doszło do energicznej wymiany słów. 
Rozdrażniona pani „redaktorowa*,  obrażonś 
stekiem wyzwisk, jakiemi ją cynicznie obrzu* 
cił małżonek, 

ZARZUCIŁA NAGLE MĘŻOWI NA SZYJĘ 

SZNUR Z PETLICĄ. 
Gdy pijany mąż zwalił się na ziemię, pani Dee 
fosser z taką pasyą zacisnęła sznur, że spr 
wadziła uduszenie męża. 

Trupa ukryła morderczyni najpierw w po" 
koju, chcąc się go pozbyć, ponieważ był za cięż* 
ki do wyniesienia, 

ROZRABAŁA ZWŁOKI SIEKIERĄ W POLO- 
WIE NA DWIE CZEŚCI, 

poczem część tułowia zakopała w jednaj czę” 

ści ogrodu. ngi zaś ukryła w innej części © 

grodu. p 

Istnieje kwestya, czy kobieta ta jest w pemi 
swych władz umysłowych, i czy jest odpowie- 
dziaina za swój potworny czym, skoro cała ro- 


dzina jest nienormalna, a Syn jej umarł obłą” 


kany. 
„Wizye eiektryczne*. 
WIECZÓR AUTORSKI T, CZYŻEWSKIEGO. 
Kraków, 21 kwietnia, 
„Dziwacznie pokręcone drzewo futuryzmu 7 
posiada na krakowskim gruncie specyalną D8 
zwę — noszącą miano formizmu. Jaka zachod% 
różnica pomiędzy futuryzmem a  formizmel» 
formizmem a kubizmem, kubizmem a ekspre” 
syonizmem czy dadaizmem — to już niejedaó” 
krotnie usiłowali tłómaczyć twórcy „nowyć 
dreszczów* w swoich publikacyach i prelek” 
cyach. Jeżeli im się to nie udało, jeżeli t 
subtelnych rozgraniczeń ogół inteligentnej pW 
bliczności nie rozumie. to ostatecznie trze 
sobie powiedzieć razem z futurysiami: czyż © 
komiecznie trzeba rozumieć? czyż utwór literata 
musi mieć sens? czy portret musi być podobny? 
Formizm istnieje i kwita! Dlaczego? — mniej? 
sza © to. | 
Ruchliwy „Związek pracowników pióra“ PO 
zawolił przyjść do głosu rsprezentantom naj 


i 


| 
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ramiem „Związku“ wieczór autorski Tytusa Czy- 
żewskiezo, jednego z nawybitniejszych przed- 
gtawicieli formizmu. Był to wieczór wielce inte- 
resujący. P. Czyżewski jest formistą, ale ma ta- 
lent i istotnie coś do powiedzenia. Przejawiało 
się to zwłaszcza w tych utworach, które zdaniem 
obecnych na sali formistów są „za mało formi- 
styczne”. „Cisza“ „Było to w jesienną noc“ od- 
zmaczają się muzyką słowa, wiersza i głębokim 
łiryzmem, a „Pastorałka* ma w sobie naiwny 
urok prymitywnej starodawmej koiendy, Orto- 
doksyjnie formistyczne są „Wizye elektryczne”, 
w których „żółty głos“ puka do drzwi i błąkają 
się „czerwone trupie czaszki”, Utwory p: Czy- 
żówskiego wygłosiła p. Zofia Ordyńska z nic- 
yrównaną wprost ekspresyą, wydobynając po 
mistrzowsku właściwy nastrój. 

Recytacye poprzedzone były siowem wstępnem 
samego autora, który krótko a jasno przedstawił 
historyę futuryzmu w Europie. J. M. 


FERN ANDRA 


wkrótce ukaże się w Krakowie. 


0 uruchomienie przemysha budowlanego 


Kraków, 21 kwietnia. 


(4) Onegdaj — jak już donosiliśmy —- odbyła 
dię w, magistracie krakowskim konferencya 
przedstawicieli przemysłu budowlanego, urzę- 
dów budowlanych, związków i t. d., w sprawie 
wznowienia zrujnowanego wypadkami wojen- 
nymi ruchu budowlanego w Krakowie, 

Wiceprez. Sare wygłosił dłuższe rzeczowe 
przemówienie, w którem podniósł fałałne sto- 
sunk! mieszkaniowe w Krakowie. Stosunki te 
pogorszyła urzędowa rekwizycya mieszkań na 
potrzeby oficerów, urzędników i ich rodzin. 
Przeprowadzanie rekwizycyi jest bardzo tradue, 
gdyż mieszkań niema — pozostaje jedna, osta- 
teczna rada budować nowe domy. 

Wiceprez. izby handlowej Peroś wygłosił re- 
ferat na temat „Obecny stan przemysłu budo- 
wianego j środki dba jego uruchomienia", za- 
kończony rezolucyami, wzywającemi posłów 
majocpołskich, aby wyjednali u rządu potrzeb- 
nych funduszów na wykonanie szeregu budowli 
rządowych w Krakowie, Lwowie j na prowin- 
cyi. 

Po referacie p. Perosia zabrał głos dyrektor 
krakowskiej filij związku przemysłu fabrycz- 
nego Elters Mowca domaga się natychmiastow. 
zwiększenia przydziału węgla dla przemysSia, a 
zwiaszcza dla przemysłu ceramicznego. Zażą- 
dał dalej wydatnego powiększenia kontyngentu 
węgla, przyznanego Małopolsce, ze względu na 
konieczność uruchomienia fahryk cegły, dachó- 
wek, wapna, cemoniu i t. d., bez których to ar- 
tykułów ruch budowlany nie może być wzno- 
wiony. 

Dyr. Elters zaznaczył, że dotychczasowy kon- 
tyngent jest niewystarczający, wobec czego na- 
woływania rządu do wznowienia przemysłu, 
bez wydatnego uwzględnienia rzeczywistego 
zapotrzebowania węgła dla przemysłu małopol- 
skiego — jest „woianiem na puszczy”. 

Następnie mowca zajął się kwestyą4 żelaza. 
Domaga się, by zarząd kolejowy — jak za cza- 
sów austryackich — dostarczał fabrykom i od» 
lewarniom żelaza zapasów starego żelaza lanego 
i kulego, ten ostatni gatunek niezbędny jest dla 
zakładów slusarskich, fabryk konstrukcyi żela- 
znych, hut itd. Ponadto domagał się mowca, by 
wojskowość, która posiada wiele starcgo żela- 
Ziwa, materyai ten odstąpiła do przeróbki fa- 


-a  — A ZZO AAC AA ZOZ 


| 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


_ZYGZAKI._ 


Nie mieli czasu! 


(m-m) Nie wiecie zapewne, kto z pośród dzien 
nikarzy najintenzywniej pracował nad odbudo- 
wą odradzającej się Polski, kto najwięcej po- 
święcał temu.świętemu dziełu energii, tak, iż 
czasu na robotę dziennikarską nie stało... Chce- 
cie się może dowiedzieć. to przeczyłajcie arty- 
kul wstępny „Kroniki powiatu olkuskiego" za 
luty 1920 roku. Z rozbrajającą wiarą w wielkość 
własnej działalności redaktorowie „Kroniki“ ob- 
wieszczają światu: 

„Przez pizecjąg 1019 roku nie wydaliśmy ani 
jednego numeru „kronik powiatu Olkuskiego". 
Wobec licznych zapytań odpowiadaliśmy stałe: 
nie mamy czasu! 

Bo i jakże można było spokojnie siedzieć przy 
biurku redakcyjnym, kicuv najcudiiejszv nasz 
sen, Polska, stawała się żywą, kiedy od granic 
wschodnich i zachodnich dochodził szczęk orę- 
ża i prośba błagalna bracj o pomoc, kiedy wre- 
szcie ma ziemiach, użyźnianych wiślaną wodą, 
chaos, kłótnia i nieiad pasowały. Jedni z nas 
przeto chwyiali ster nawy narodowej wstrzą- 
sanej wewnętrzną burzą, tworząc podwaliny 
państwa polskiego — inni woleli szablę, miż pió- 
mo — a krew, niż atrament, niyamsz wojenny i 
walkę, niż słuchanie odgłosów wewnętrznych 
walk, swo ch przeciw swoim. Więc też nie mieł 
kto pisać „Kroniki“, 

Zajste, że „kreuikarze* olkuscy pobili kole- 
gów dziennikarzy z Warszawy, Knakowa, Lwo- 
wa, Poznania i nych miast. Tyle pism i pisc- 
mek, dzienników, tygodników i miesięczników 
wychodziło bez przerwy, a! tylko „Kroniki alku- 
skiej" nie było komu pisać!... Trudno, skoro jej 
redaiktorowie „chwytali ster nawy marodowej", 


„Salon Sztuki” 
ul. Szpitalna Nr. 40. 


(naprzeciw teatru miejskiego). 
Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędnych mí- 
strzów, polskich i zagranicznych, po cenach umiar- 
kowanych. Chcąc uprzystępnić najszerszym war- 
stwom nabywanie prawdziwych dzieł sztuk, za- 

prowadza dyrekcya również 


== sprzedaż na spłaty. === 
Telefon 2486. 450 


JÓZEF WARSKI 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 
KRAKÓW, UL. SW. TOMASZA 19,1. P. 


(róg ulicy Floryańskiej). 


Kupuję brylanty, złoto, srebro i platynę, 
płacąc najwyższa ceny 856 
Emil Goldwasser, Kraków, Grodzka 25, 


Chwiia bieżąca. 
Kalendarzyk. 


sw. Anzelnia 
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Wschód słońca 5'36 
Zachód słońca 743 
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Miionowe sniskryncye na Pol. Poźyczkę Państw. 


Polski Fundusz wdów i sierót woj. w Kra- 
kowie rozpoczęi swą akcyę od tego, że sam 
zgłosił zapis w wysokości 1,000.000 K i uzyskał 
od swego umownego Zakładu ubezpicczającegwo 
Tow. ubezpieczeń „Przyszłość“ w *warszawie 
zapis w wysokości 5,600.000 jako pierwszą 1atę 
na subskrypcie ubezpieczeniowe, —. Należy się 
spodziewać, że za tym chlubnyvm przykładem 
pójdą inne instytucye i już teraz zgłoszą zna: 
czne zapisy, co niewątpliwie wpłynie korzyst= 
nie na świetne powodzenie pol. pożyczki pań- 
stwowej. > 


Pbisyt ra Górnym Slaska a spori poi 


Jak ważnyra a jak bardzo u nas niedocenio- 
nym czynnikiem społecznym i politycznym jest 
sport narodowy świadczą wypadki, którę o- 
statnic zaszły i zachodzą na Górnym Sląsku. 

W braku potężnych polskich związków spor- 
twych miodzież śląska zarówno robotnicza, 
jak i mieszczańska od wczesnych lat zapisy- 
wała się do niemieckich Sportvereinów, zapa- 
lając się do niemieckich rekordów,  narodo- 
wych. niemieckich mistrzostw itp. ulegając 
stopniuwej gcrmanizacyi. Ilość tak na pół stra- 
conej przez rozentuzyazmowanie się germań- 
skiemi zwycięstwami młodzieży, obłiczają obe- 
cnie na kiłkadziesiąt tysięcy. i 

Podczas obecnej agitacyi plebiscytowej ulu- 
bionym argumentem agitatorów  nieinieckich 
w stosunku do młodzieży robotniczej jest nie- 
słychanie pogerdliwe wyrażanie się v polskim 
poziomie sportowym, o sile polskiej reprezen- 
tacyi Olimpijekiej, o poiskicb drużynach piłki 
nożnej, lekko'atletycznych i t. p. Fakty te ogro“ 
mnie ważne w pojęciu europejskiego sportsme- 
na są o tyle trudne z polskiej strony do odpar 
cia, że ażitatorzy niemieccy przytaczają kon- 
kretne dane w postaci rekordów narodowych 
niemieckich w biegach, skokach i rzutach, bę" 
dących bcz zapizeczenia wyższymi od oficyal- 
nych rekordów polskich. 

Dła przeciwdziałania temu stanowi rzeczy 
Polski Komitet plebiscytowy dla Górnego Ślą- 
ska w Bytomiu zwrócił się do Polskiego Komi- 
tetu Igrzysk Olimpijskich o odpowiednia po- 
moc w przeciwakcyi drogą oparcia sportowych 
sentymentów społeczeństwa śląskiego o polskie 
związki sportowe, polską orgamizacyę central- 
ną, polskie pisma sporlowe, podręczniki į ten 
materyał agiiacyjny. który mógłby podnieść w 
oczach Śląska godnośc i poziom sportu pol- 
skiego. 

Do akcyi tej, którą Polski Komitet Igrzysk 
Olimpijskich chętnie podejmie,  Komisaryat 
Plebiscytowy przywiązuje, jak zaznacza, szcze- 
gólna uwagę. i : 

R m 


Hakatyści gdańscy przeciw Polsce, 


Na wtorkowem posiedzeniu Rady miejskiej 
w Gdańsku radni centrowi, demokratyczni i de- 
mokrałtyczno-narodowi —  dawniejsj wszech- 
niemcy --- oraz barmistrz naczelny Sahm wy: 
stępowali ostro przeciwko Polakom z powodu 
rozkładu jazdy niedogodnego dla pasażerów, ja- 
dących z Gdańska do Berlina i odwrotnie z po 
wodu rewizyi cłowych ij z powodu przepisów 
paszportowych. Narodowcy niemieccy czyli 
wszechniemcy odważyli się mówić o „panowa: 
niu polskiego knuta“, Wówczas socyaliści nie- 
zależni domagali się, by prawica wszechnie- 
miecka cofnęła tę obelgę, wymierzoną przeciw- 
ko Polsce. Oczywista, pan Sahm jako przewo- 
dniczący stanął po stronie obrażających Polskę. 

„Danziger Neueste Nachrichten“ wystąpiły 
przeciwko Niemcom i przytaczając przepisy 
paszportowe i kolejowe niemieckie, regulujące 
komunikacyę między Gdańskiem i Niemcami, 
udowodniły, że „surowość Niemiec względem 
Gdańska jest nie do opisania i nie do zrozu' 
mienia. „Ta nielitościwość Niemiec względem 
Gduńska „zabija stosunki gospodarcze Gdań. 
Ska z Niemcami i pędzi Gdańsk w objęcia Pol- 
sii", Nowe przepisy paszportowe niemieckie 


TEATR IM. JUL, SŁOWACKIEGO 
Środa: „Lilla Weneda”, I 
Czwartek: „Miłosierdzie. 
TEALR „BAGATELA'. 
Środa: „Papierowy kochanek“. 
Czwartek: „Papierowy kochanek", 
TEATR POWSZEGANY, 
Średa: „Kwiat paproci". 
Czwartok: „Azya Tuhajbejowicz", 
OPERETKA W NOWOŚCIACH, 

Środa: „Polska krew“. 
Czwartek: „Cnotliwa Zuzanna“. 
WYKŁADY W DOMU ARTYSTÓW (pl. św. Ducha). 
środa: art. dram. Janusz Nowacki: 

oboz poetyck: Pikadroczyków". 

recyiarvi). 

KOLLŁGIUM WYRŁADÓW NAUKOWYCH. 
Rynek nłówny Linia A—B L 29. 

Czwartek prof, dr Marvan Szyjkow-5:: „Idea 

driowieczna”*. 


brykom żelaza, 
Wkońcu poruszy dyr. Elters sprawę przemy- 
Słu. Domaga się więc natychmiastowej” wypła- 
za dostawy i wykonywanie roboty dla b. rzą- 
U austryackiego. Cały szereg przemysłowców 
lałaopolski nia do żądania b. poważne sumy od 
żalządu kolejowego za dostarczony materyał 
pracę, z których obecnie zarząd kolejowy do- 
korzysta, a nie płaci, tłomacząc się, „że za 
, T ugi c. k. rządu austryackiego nie odpowiada". 
O sarao dzieje się i w wojskowości. Wywody 
* Eltersa spotkały się z żywem uznaniem. 
Zaznaczyć należy, że żaden z posłów zapre- 
onych na posiedzeniu się me zjawił. 


dla Gdańska uniemożliwiają wszelki ruch po- 
dróżnych. 


List 2 foka ii do Warszawy az owy lt 


Jest rzeczą ogólnie znaną. że poczta nasza 
funkcyonuje bardzo żle i listy dochodzą z wie- 
lodnicwem opóźnieniem, albo nie dochodzą 
woale nawet w wielkich miastach, na prowin- 
cyi jest jeszcze gorzej. Oto list adresowany do 
Warszawy, nadany 2 stycznia u. I. w Mińsku 
Litewskim, wędrował 3 rajesiaca przez Słamy 
zjednoczone (ns kopercie jest stempel poczty 
nowojorskiej!), 

Dodać należy, że pomyłka była o tyle utrud: 
niona, że na kozercie byly ualepione merki sej- 
śro , MOWE, których aie można naklejuć na listach 

$ zagranicznych. 


„Warszawski 
część 1H (godzina 


Pamietamy o Posti Cervon ny 
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„GONIEC KRAKOWSKI" 


eso znów podrożeje! 


Konferencya z rzeźnikami w Magistracie. 


(Tę, i 
ss] magistratu odbyły się narady między przed- 
siawicielami tutejszych rzeźnikówa przedstawi- 
cielami magistratu krakow skiego. 

; jw sią a podwyższenie i ustalenie 
cenny na mięzo woiowe, elelzce i wieprzowe. 
Nag sirar reprezeutowali radca Sawieki i radca 
Zawsarki. Rzeźnicy krakowscy zażądali usta- 
nowienia cen dość wygórowanych a mianowicie 
nięQua Mma Ido sż sta, 2a Klicecydu wio- 
winy, 38 Mk. za kilogram cielęciny — co zaś do 
mięsa wieprzowego to rzeżnicy chcą się trzymać 
an warszawskich pudanych przed kiiku dniami 
przez „Monitor warszawski" tj. 55 Mk za 1 kg. 
(29 ac 22 Mk za funt rosyjski), 

Magistrat jednak na te ceny (wołowiny i cie- 
lecimy) zgodzic się nicmoże gdyż słusznie 
twierdzi ż8 wywołałyby one wzburzenie wśród 


Z-branie pracowników i służby 
krskowskieao Maoistratu. 


(T) Wczoraj o godzinie 6-tej wieczorem w 
główuej sali obrad w Magistracie odbyło się 
zebranie urzędników dyetaryuszy i służby tu 
tejszego msgistrutu. Zebranie odbylo się przy 
licznem udziale interesowanych. W toku obrad 
wyłoniły się dyskusye w kwestyi niedomagania 
pracowników Magistratu. Pracownicy magi- 
stratu nie są dotąd należycie zorganizowanij. 
przeto okazaia się niezbędna potrzeba utwo- 
rzesia Związku zawodowego pracowników ma- 
gistratu krakowskiego i prowincyonainych 
miisi Małopolski. Zebranie uchwaliło utworze- 
nie takiego związku. Nadto uchwalono zjazd 
wszystkich delegatów Magistratu krakowskie- 
go i innych magłstratów Małopolski na dzicń 
24 moja w Warszawie. 

Nadto podczas zebrania zajmowano się kwe- 


czoraj witczorem w jednej z mniejszych ! konsumentów, 


Rzeżnicy ze swej strony iumaczą tę zwyżkę 
cen — niezwykle wygorowanenmi cenami jakich 
żąuają ża zywą wagę hodowcy (tj. wieśniacy i 
wogóle produecuci rolni), Ząuają oni wreszcie 
by rząd ustanowił cenę maksyimaluą żywej wa- 
gi gdyż bey iego (jak twierdza; nie mogą ka- 
tegorycznie i ua dluzszy okres czasu ustalić cen 
mięsa i innych wyrobów. 

Przedstawiciele magistratu dyskutowali też 
nad kwestya używania vrzez rzeżników mięsa. 
wołowego j ciłocego do wyrobów  masarskich 
(kiełbas, kiszck itp.) Aby zapebiadz naduży- 
ciom i brakowi miesa. wołowego, które Zz powyż- 
szego powodu znika z jatėek, magistrat będzie 
zanuszony wydać zakaz używaunia wołowiny i 


*" gielęcmy do wyrobów anasurskich, 


t Staw. 'szk. 


| 


styvą orgnizacyi gospodarczej pracowników ina- , 


gistratu i kwestyą prmgmatyki służbowej. 


Pakane tiemniaczani na tarn krakowskim 


(0) Na wczorajszy targ  przywiozło kiiku 
sprzedających z vkolic podmiejskich większą 
ilość ziemniaków, aby tutaj sprzedawać je po 
pasiarskich cenach, żądając za 1 klg. 12 K. 
Urzędnicy walki z lichwą wraz policyą skon- 
fiskowali tym paskarzom 10 cetnarów metrycz- 
nych ziemniaków i oddali je częścią miejskiej 
kuchni obywatelskiej przy placu Franciszkan- 
skim, częścią zakładowi sieróa pod zarządem 
sióstr miłosierdzia przy ul, Warszawskiej. Pasg- 
karzy pociągnięto do odpowiedzialności karnej. 


(T) PRZYJAZD DELEGATA GAŁECKIĘGO DO 
KRAKOWA oznaczony na dnie najbliższe. P, Dele- 
gat będzie przyjmował we czwartek dnia 22 bm. w 
gmachu tut. starostwa. 

MĄKĘ BIĄŁĄ AMERYKAŃSKĄ będą wydawały 
konsumy i sklepy rejonowe od piątku 23 bm. po 25 
dkg. na osobę za odłączeniem kuponu górnego Nr. 
76 łegitymacyi zbiorowej w cenie po 7 K 50 hal. 
czyli Mk. 5.25 za 1 kg. 

W SPRAWIE URLOPÓW AKADEMICKICH. w 
uzupełnieniu komunikatu w sprawie urlopów aka- 
deruickich zaznacza się, iż rozkazem M. $. Wojsk.. 
adnąszącym się do natychmiastowego stawienia się 
w swoich oddziałach wszystkich oficerów i urzędnie 
ków wojskowych urlopowanych na studya akade- 
mickie, są objęci również gi akademicy, którzy po- 
pi R odroczenie służby wojskowej do paździer: 
nika Dr, 

POŻYCZKA PAŃSTWOWA. Przypomina się, że 
dzisiaj tj. we środę o godzinie 6 wieczorem odbędzie 
się w sali Rady Miejskiej posiedzenie organizujące- 
go się Komitetu pożyczki państwowej w Krakowie. 

KONKURS NA POSADY W PAŃSTWOWYCH SE 
MiNARZACH NAUCZYCIELSKICH, Ministerstwo 
Wyznań Religijnych i )świecenia Publicznego zas 
wiadamia, że termin składania podań na konkurs 
na posady dyrektorów i nauczycieli państwowych 
seminarvów nauczycielskich b. zaboru rosyjskiego 
zostaje przediużony do duia 15 maja rb. Do podania 
nalęży dołączyć 1) życiorys 2) dokumenty stwier- 
dzające dokładnie przebieg studyów. 3) dokumenty 
stwierdzające jakość i wymiar dotychczasowej pra- 
cy w Szkołnictwie, 4) nazwiska i adresy poważnych 
osób, na które może się kandydat powołać. Bliższe 


informacye o konkursie są podane w Nr. 41 „Mos 
nitora polskiego". 
URZĄDZENIEM ŚWIĘCONEGO dla chorych i 


rannych żołnierzy zajęła się Ekspozytura Polskiego 
Czerwonego Krzyża dla Mał>polski w Krakowie po- 
święcając wiele trudu i troski dła okazania żołniez 
rzowi, że społeczeństwo nie zostawia go na uboczu, 


Okręzu generalnego składa tą droga serdeczne 
dziękowanię. 

DAR NARODOWY DLA J. PIŁSUDSKIEGO. Wbpły: 
nęły następujace ofiary: M. Skolimowski 50 Mk, St. 
Miłaszeęwski 50 Mk. F. Zegadłowicz 50 Mk.. Stt Wy- 
rzykowsk: 50 Mk.. N. Kowalski %5 Mk. O, Zeromska 
20 Mk. Marya Bogenhardt 16 Mk. 20 fen. Kap. J. 
Kozicki 20 Mk. Kolo młodzięy w Suchowoli 235 Mk.. 
50 fen., 23 rubli; Józef Czarnowski 1000 Mk.. Stefania 
Cumftówna i Elżb. Groenwelt 110 Mk. J. Dziecio: 


A 
łoówski I Mk. Kolo mlodzieży Soiecc— Zdrój 35 Mk. 
Personal centr. staci radio ien Warsz. 262 Mk. Ofe. 
„Ochota“ z Darnin 191 Kr. Dzieci szk. 
kop. Zagł. Dabr. z Bolesławia 132 Mk 

Z TEATRU IM, J. SŁOWACKIEGO. Jutro Milo- 
sierdzie” Rostworowskiego. cieszące się uiesłabna- 
cem powodzeniem od prerniery. Rolę Dziadowki ode 
tworzy p. FH, Czarnecka. We czwartek 22 „Nawróce- 
nie kapitana Brassbounda" 7 pp. Bednarzewską, 
Brackim, Luttnerem, Sosnowskim Wasilewskim w 
rolach głównych. W piąt'k 238 wraca na afisz od: 


roczona w nełni powodzenia „Lila Wenvda“. w któ- . 
rej rolę Rozy po raz pierwszy grać będzie p. L, Pan- | 


cewiczowa reszta obsadv ti. idacicka Lilla, Rotter 
Gwinona, Sosnowski Derwid, Guttner Lech, Do: 
brańnski Ślaz, Orwid św. Gualbert nie zmieniona. 
W sobotę 24 premiera nowości Stef, Grabińskicgo 
„Ciemnych sit* (Willi nać morzem). 

Z TEATRU „BAGATELA”, Wczorajsza premiera 
„Papierowego kochanka" wywołała ogromne zainte- 
resowanie publiczności i żywe oklaski całej wido: 
wni, Podnoszcno ogónlie istotna wartość: sztuki i jej 
oryginałność, Świetna era artystów 


ŁZE 
a 


Warszawa. (1el, M, Paryski korespondent 
„Gazety Warszawskiej“ donosi, że policya frau- 
cuska aresztowała Alojzego Oznobissyna, b. 


: członka Dumy rosyjskiej, pod zarzutem współ- 


+ mała: rr RET Z WA | O .m ua 


no- ; 


udziału w spisku rosyjsko-niemieckim, mają: 
cym na cciu iestauracyę monarchii absolutnej 
w Nosyj j zniesienie Polski i państw bałtyckich 
przy pomocy Niemiec. Znaleziono przy nim 


pomystława re- | 


Numer 2ru 


Żyserya i wystawa zapewnia najnowszej sztuce Sza- 
niowskiego trwaly żywot na scenie „baeateli" i 
pełne powodzenie u publiczności. 

VI KONCERT SYMFONICZNY odbędzie się w .Bas 
gateli“ w niedzielę 25 bin. brzedpołudniem i zawie- 
rać będzie w programie uin wv Żeleńskigo, Noskows 
skigo i hariowicza których partvturyv użyczyło dy- 
rekcy: koncertów obywatelskie krak, Towarzystwo 
muzyczne, pusiadające w swej bibfiotece rzeczy 
niczmiernie cenne i ciekawe. Koncert niedzielny 
rozpocznie się o godz. 11 i pół przedpołudniem. Bi- 
lety od dzisiaj nabywać inczna przy kasie teatru. 

III PORANEK WAGNERCOWSEI odbędzie się w 
niedzielę dnia 25 bm. w sai; Tow, Lekarskiego. W 
prozrutnie giośna opera „Trystan 1 izolda'. Prele- 
genier dr Jozet bwiss — w część ilustracyjnej: Lu- 
dxsika FilipeksJaworzyńska sorren,. Alfred Rawicz 
(tenor) i proi. Stanisław Lipski (fortepian), Biłety 
do nulbycia u J. Rudnickiego, Linia A—B. 

NOWALIE NA TARGU JV2SZŻYNOWYJM. Nu Pila- 
cu Szczepanskuu pojawiły s: w większej ilości nos 
walie, ale oczywiście ze wzgledu na ceny przeZzla- 
czone tylka dla paskarskich stołów. ł tak mała 
wiązka szparagów kosztuje 15 koron. pęczek  rzod- 
keiwki 8 koron. malutka główka sałaty 3 korony, 
odrobina szpinaku * korcne, a nawet skromny 
szczaw osiagnal cene 3 korony 22 koszyczek. 

(T) POGRZEB GENERAŁA ROSYJSKIEGO SKLA. 
ROWĄ. Wczoraj o godzinie 5 popołudniu odbył się 
w Krakowie pogrczb generala rosyjskiego Sklarowa 
z armii denikinowskiej korpusu genenrała Bre- 
dowa. kondukt wyruszył karlicy szpitala załos 
gowego i przy dźw'ckach ruuzyki wojskowej 13 pp. 
i asyście dwu plutonów piechoty wojsk p. a wresz- 
cie przy licznym udziale żo!tnierzy armii Denikina, 
którzy w szeregach z wieńcami szli za trumną, na 
cmentarz rakowieki, Kondułst prowadził ksiądz pra- 
wogławny, 

(T) DALSZY CIĄG AFERY CERTYFIKATOWEJ. 
W sprawie fałszowania certyfikatów przywozowych 
aresztowano 29-letnigo Bene Urhacha pod aurzutem 
współwiny ia'szerstw popełnien=ch prezz Stanisława 
Wołoszynowskiego, który umknał. Ostatnio wykry- 
to że Wołoszynowski „prezrobił” pewien certyfikat 
oniewający 60 klg papieru listowego na certyfikat 


łna perfumy i wyroby kosmetyczne wagi 4.000 kg. 


Oprócz tego aresztowano Leona Woeiherga i Ozvasza 
Hammera. 

IT) UCIECZKA DO WARSZAWY. P. Leontyna 
Urbanek zam, przy ul. Strzeleckiej 19, doniosła pos 
licvi, że syn iej z pierwszego małżeństwa Włady- 
sław Drozdowski I. 14 uczeń gimnazvalnv zbiegł w 
niewiadomvm kierunku kierunku prawdopodobnie 
do Warszawy. 


EL AS ET. 


MAM 


pełną walizkę dokumentow, pisanych w języku 


t rosyjskim i niemieckim. Policya dokumenty te 
| skonfiskowała. Wraz z Oznobiszynem areszto” 
j wała cały szereg innych osobistości ze świata 
| rosyjsuiego, których nazwiska pozostają na Ta- 


zie w tajemnicy, Aresztowanie nastąpiło na por 
lecenie francuskiego ministerstwa spraw  ża* 


| granicznych i minisierstwa wojny. 


Wybuch pożaru w pędzącym pociągu 


Lwów. (Tel. W.) Onegdaj w jednym z wago- 
nów pociągu, idącgo ze Lwowa do Warszawy, 
wybuchł pożar z niewiadomej przyczyny. Kata- 
strofa nastąpiła między stacyami Trawniki i 


Daszczów. Sygnały dawane przez pasażerów 
maszyniście, nłe odniosły skutku, a tymczasem 


panika w wagonie rosła. Dopiero, kiedy pociąg 
: przybył do najbliższej stacyi, ogień ugaszono. 


Więcej niż połowa ozimin przepadła. 


Warszawa, (Tel. M.) Minister rolnictwa Bar- 
del. zainterpełlowany przez dziennikarzy, jak 
się przedstawiają obecnie widoki urodzaju w 
Polsce, odparł: Więcej, niż połowa ozimin prze- 
padła wskutek mrozów w róku uhiegłyja. Żyto 
wszędzie nidmał było złe. pszenica nieco lepsza. 


M łopalskŃdo tego stopnia pozbawiona. jest za- ; 


pasów, żeWrak jej nawet ziarna na zasiew i 
ziemniaków do sadzenia, Lepiej jest w powia- 
tach b. Kongresówki, sąsiadujących z Poznań- 
oe | maj l 


134 posiedzenie seji 


skiem, najlepiej zaś w Poznańskiem i na Po- 
morzu. Poznsńskie dostarczyło nam 5000 wago- 
nów ziemniakow do sadzenia i 2000 wagonów 
zboża na siew ale my potrzebujemy dwa razy 
tyle. Niestety i tę ilość trudno przewieżć wobec 
braku wagonów. Co się tyczy mięsa. posiadamy 
6 milionów Ształk bydła, przyrost naturalny wy” 
nosi 10 proc, my zaś używamy dwa razy tyle. 
: Wobec tego ilość bydła stale się zmniejsza. 

i A 


Ustawa o kasie chorych. — Ograniczenie sprzedaży alkoholu. — Walka 


'z durem piamistym. — O przedstawienie celów wojenny:h na wschodzie. 
pamięta o nim i do swej rodziny zalicza. Za tę pra- | 
ce gorłiwą i troskę o naszych chorych Dowództwo , 


Warszawa (PAT) Posiedzenie sejmowe sto- 
urzydzieste czwarte. pierwsze po fervach Wielka. 
becnych w dniu 20 bn. o godz. 4 minut 20. 

Po odczytaniu szeregu interpełacyi przysta- 
piono do pierwszego punktu porządku dzienne- 
we, a niuahowicie do dłuższych rozpram nad g- 
stawa p kasie chorych. W dvskusvi szezogwoło- 
wej zabierali plos posłowio Zuławaki PP: wier- 
unik (PSL) Bun przewodniczacy komiayi prza- 


myslowo-handłowej. Chanieuski (KPK), Rajca 
'112R) oraz Rudnicki (LN, Wyjaąśnień udzieli! 
przedstawiciel win. praev p. Turowiez oraz mę 
pracy Pepłowski, który w imieniu rządu “^ niós 
peprawke, aby uszyscy Uieedniev, funkcyona” 
rrasze je łisisowj Fowuian: nic nas podstew 5 
aseJy noima, leez nowinacyi, nienydiegali ob? 
więzkow! utergioczenia, W uzasadnieniu swW07 
Cenłoweki zaznowzył, że Pid 


jti puprwaki nm 


, 


Numer 165 


jekt pragmatyki służowej opracowany przez pod | 
komisyę przy prezydyum rady ministrów okre- | 
śla termin dla urlopu spowodowanego potrzebą | 
ratowania zdrowia na rok, a więc idzie Ý dalej | 
przed ustawą o kasach chorych, która tenże ter- 
min określa na 39 tygodni. Artykuł 61 pragma- 
tyki zapowiada oprócz tego prawo opieki lekar- 
skiej dla urzędników. Na piropozycyę marszał- 
ka postanowiono ustawę odesłać do komisyi, 
która ma się utworzyć z pięciu posłów. 
Następnie przystąpiono do pierwszego czyta - 
nia ustawy © ludowych szkołach rolniczych. Od- 
nośny projekt wraz z poprawką posła Matakie- 
wicza (ZLN) w sprawie gruntów dla budynków 
szkolnych przesłano do komisyi rolniczej i o0- 
wiatowej. Bez dyskusyi odesłano do komisyi u- 
stawę o tymczasowej organizacyi władz admini. 
stracyjnych na obszarze b. Galicyi oraz ustawę 


Nastąpiło sprawozakan.e komisyi zdrow iu pu- 
blicznego o wnioskach nagłych w sprawie sprze 
daży spirytusowych oraz wyrobów ai- 
koholowych. Referent zdrowia publicznego, po- 
sel Moczydłowska (Z. L. N.) zgłasza komisyi 
zdrowia publicznego ustawę, która ogranicza 
spzezdaż napojów alkoholowych, zaprowadzając 
ograniczenie sprzedaży ibapojów alkoholowy ch, 
zawierających więcej, miż 2 i pół procent alko- 
holu. Zakaz sprzedaży alkoholu. zawierającego 
ponad 45 procent Alkoholu upoważnia gminy 
wiejskie i miejskie do całkawviiego zabronienia 
sprzedaży napojów ałzoholowych w obrębie ich 
granic. Prócz tego ustawia zakazuje sprzedaży 
lub podawania napojów alkoholowych między 
innemi małoletnim do lat 18. korsumentom, 
biorącym na kredyt lub za zastaw jakichkol- 


e polskich statkach handlowych morskich. 
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nych na wschodzie, Wniosek wskazuje, że roz- 
powszechniane są wiadomości, że rzęd polski 
zaciągnął zobowiązania wojskowe 1 polityczne 
w sprawie utworzenia niepcdlegiej Ukrainy pod 
rządem Petlury. Przyjęcie takich zobowiązań 
wypaczyłoby w zupelności nasze cele wojenne 
i spnowadz łoby niebeznieczne komplikacye. — 
Skutki takiej polityki sprowadziłyby nadto o- 
słabienie naszej pozycyi międzynarodowej i 
nadwątrliłyby spóinię wewnętrzną narodu. Nie 
domagając się szczegółowego wyjawienia warun 
ków pokojowych, uważają pcedpsari za niezbe- 
dne wyjaśnienie ze strony rządu zasadniczych 
celów wojny, na! wschodzie prowadzonej. 


Posiedzenie konwentu seniorów, 


Warszawa liel. M). Koawent seniorów zajrno 
wat się dzisaj zarzutami, podnoszonymi prze- 
cjw poszczegulny mpoSiou: j postaronił prze- 
prowadzić w tej sprawie śledztwo na terenie 
sejmowym. Posłowie wielkopolscy domagali sę 
przeniesienia święta 3 maja z poniedziałku na 
niedzielę. Rozstrzygnięcie ostaseczne Die nasta- 
piło, Ustalono, że posiedzenia piątkawe i sobo- 
tnie poświęcome będą rozprawom nad budżetem. 
Z a oneee 


Konferencya w sprawie papieru dla prasy 

Warszawa. (PAT) „Kuryer Polski" donosi: 
W środę w ministerstwie przemysłu i handlu 
ocbędzie się konferencya w sprawie braku pa- 
pieru. Rząd podiął się zaopatrzyć prasę polską 
na terenach nietiscytowych w papier, jak rów- 
nież dostarczać rovieru dla prasy polskiej w 
Gdeńsku. T"uod-©m pietrkcya papieru nie 


wiek przedmiotów wystarcza no uckrocle i”fn'malnego zapotrze- 
Oprócz samej ustaw y komisyi zdrowia publi- | HE 20 | Ezma udziaiiprzec 
omego zgłoszono rezolucyę, domagającą się sto- E Pipe aei tiwi Kengresówki, Małopol- 
Bownego pouczenia w szkołach niższych, śred- | APE 7 
nich i wyższych oraz sominąryach nauczyc el- | 
skjch i duchownych o szkodliwości aiksh :lu. | Polska nizms zamiaru okupowania 
Następnie rezolucya domaga się wezwanią lvi toranny n'amieskich. 
plisterstwa spraw woj i lnegu us- =. 2 : ; 
baniwa Śr WA aai <BR A alk onolu | Warszawa, (lv). M. iulejsze sfery miarodaj- 
w armij, oraz wzywa nząd do przedłożenia usta- | O dementują wiadomość, podaną przez „Vos- 
wy o odpowiedzialności za opilstwo, sische Ztg.* o rzekomym zamiarze rządu pol- 
Po referencie pos. Moczydłowskiej przema- | skiego okupowania terytoryum niemieckiego w 
miali następnie za ustawą posłowie Zmitrowicz, | 122e niespełnienia przez Niemcy zobowiązań 
Moraczow ska, Woźnicki, Featerkiewicz, Balicka | Wobec Polski. Władomość ta jest najzupełniej 
j imi pozbawiona podsiawy. 
Dalszą dyskusyę odroczono. - 4 a à 5 
Obradzwano vastepnio vad wnioskiem, posta | Tapigehanje importu tytoniu do Polski, 


ma wschodzie. 

Przedstawiciel ministerstwa zdrowia, Jawor- | 
ski, wekazał, że wyjazd ministra Chodźki do 
Londynu stoi w związku z tą sprawą, | 

| 
| 
1 


Dłamanda w sprawie zwalczania epidemii duru | 
| 
i 


Nagłość wniosku uchwałono. 

Następne posiedzenie odbędzie się w piątek 
po południu. 

Odczytamo następnie wnioski nagłe, między 
imnymi wniosek nagły posła Głąhińskiego, wzy- 


wający rząd do przedstawienia celów wojen- | okupoanych przez nasze wojsk 


Warszawa. (Tel. M.) Ze sfer, zbliżonych do 
ministerstwa skarbu informują, że rząd nosi 


| się z zamiarem zaniechania dalszego importu 


tytoniu z zagranicy, gdyż milionowe zakupy su- 
rowca tytoniowego wpływają ujemnie na kurs 
naszej waluty. Natomiast zarząd monopolu ty- 
toniowego poświęci całą swą uwagę uprawie 
tytoniu na ziemiach południowo-wschodnich 
Rzeczypospolitej i na tervioryach ukraińskich, 
a. 


SERADELĘ 
d ŁUBIN 


WYKĘ w partyach wagonow. 
poleca Warszawska Spółka Rolniczo - Handlowa 
ZIARNO“ w Warszawie, Ptasia 2, tel. 234-44, 


| ZMIANA 


LOKALU! „| 


Biura Tow. Ubezp. „Kosmos“ 


przeniesione zostały do domu przy ul. Zwie- 
rzynieckiej L 11, III piętro. Nr. tel. 3327. 


Maszyny do pisania i rachowania 
nawet zupełnie zniszczone 847 


przyjmajs do gruntownej naprawy i czyszczenia 
pierwsze w Gallcyl Pracownia dia neprawy maszyn bluro- 
wych. Wykonanie dokładne, prędkie i pod gwarancyą. 


W. KEYHA, mechanik, Kraków, Floryańska 3. 


Ważne dla PT,Kupców i Kół rolnicz. 


Fabryczny skład przedwojennych sznurowa- 
deł nicianych do obuwia w różnych gatun- 


kach po cenach fabrycznych poleca firma 


l. VOGELFANG 


Kraków, Krakowska 3. 


ł 


| 


Lokomotywy i mąka dla Polski. 


Gdańsk. (PAT; W zeszłym tygodniu przybyt 
tutaj statek polsko-amerykanskiego Towarzy- 
stwa żeglugi morskiej o pojemności 5280 ton. 
Statek ten przywiózł 27 lokomotyw i mąkę dla 
Polski, 


Wybory do czeskiej konstytuaniy. 
Praga (PAT: Pierwszą część skrutynium od- 
danych głosów w 13 okręgach, w których wy- 


brać się ma 220 posłów ustałiał wybór 150 po- 
słów. Druga część skrutynium zadecyduje o re- 


szcie mandatów z tych okręgów. Z pośród wy- 
ranych jest 43 Niemców ł 116 Czechów. 

Według pism niemicckich spodziewany jest 
po ukcńcezniu drugiej części skrutynium tosu- 
nek następująwy: 151 posłów czeskich, 63 p 
słów niemieckich. Pod względem przynależno- 
ści partyjnej stosunek byłby następujący: ezes- 
cy socyalni demokraci (odłam skrajny ti. boi- 
azewieki) 50 mandatów, zwolennicy posła Mo- 
dracka 3 mamdaty, narodowi socyaliści 13, kle: 
rykali 22, narodowi demokraci z obozu Krama- 
rza 19, nerarynsze 29, partya kupiecko-rzemieśl- 
nicza 5. 


Wybory na Słowatzyńnie pny pomocy wojska. 


Cieszyn (PAT) Ze Słowaczyzny niema jeszcze 
dokałdnych damych i wyborach. Wiadomo tyl- 
ko, że rząd skoncentrował na Stowaczyźnie ż0l- 
nierzy i przy ich pomocy utracił najsilniejszą 
partyę słowacką, zwolenników ks. Hlinki, Zoł- 
nierze głosowali na listę socyalistyczną waku- 
tek czego zyskiuia ona blisko poląwę mandatów 
na Słowaczyźnie. 

Ujęcie sprawcy okradzenia kasy 

sądu wojskowego. 

Warszawa. (Tel. M.) Śledztwo w Sprawie © 
kradzenia kasy sądu wojskowego w Warszawie 
zakończyło się aresztowaniem podporucznika 
Ludwika Kłosowskiego, pełniącego funkcye se- 
kretarza sądu. Śledztwo wykazało, że własciwe 
nezwisko Kłosowskiego brzmi Władysław PAn- 
cznszyn. Uwięziony pochodzi ze Lwowa. gdzie 
brat jego, subjekt firmy Motylewski i Krzysz” 
kowski, doszedł nielegalną drogą do pieniędzy 
i zamierzał właśnie wybrać się w podróż do 
Ameryki, Obu braci aresztowano. 


On Å -a a 
Pierwsza partya okrętów niemieckich dla Francji. 

Lyon. (PAT) Radio. Z Cherbourg donoszą, że 
krężownik niemiecki „Kolberg" oraz 7 lodzł 
torpedowych odplynęło z wysp Scilly do Cher- 
bourga, dokąd przybędą 24 kwietnia. Okręty te 
przeznaczone da marynarki francuskiej, będą 
eskortowane przez parowiec „Ceuta“, który po 
wpłynięciu ich do przystani, zabierze na swój 


pokład ich załogę, aby odwieść ją z powrotem 
do Niemiec. 


(LKoaIEWA OH PEP. LR E WI, 


BANK GALICYJSKI DLA HANDLU | PRIEMYSLU 


W KRAKOWIE 


zawiadamia niniejszem, že na mocy 
oraz handlu i przemysłu z dnia 16 
tychczasowe brzmienie firmy na 


postanowienia Ministerstwa Skarbu 
iutego 1920 zmienione zostało do- 


BANK MAŁOPOLSKI Ska akc. 


oraz, że otwarte zostały Oddziały, a to: 


Oddział w Warszawie ; Oddział w Tarnowie 
ul. Marszałkowska 154 ul. Krakowska 8 


które załatwiać będą wszelkie czynności, wchodzące w zakres działal- 
ności bankierskiej. 


Tak w Zakładzie Centralnym, jak i w Oddziałach przyjmuje się zapisy na 


5'/o wewnętrzną pożyczkę państwową z r. 1920 


krótko- i długoterminowa na oryginalnych 


warunkach prospektu. 


DYREKCYA. 


Str. $ „GODNIE BRAKOWSKI" Nr. 110. 


myk tem PYIGRAENOL SPIESS 


Panienki miejscowej 
do sklepu poszukuje 
S. Dzbelska, Kraków “ni 
PROSZKI PRZECIW SOLOWI GŁOWY 
Warsz. Tow. Akc. Handlu Tow. Apt. 
dawniej „ZJEDNOCZENI APTEKARZE* i 


Floryańska 2. 1031 
micRacno, LUDWIK SPIES$ i SYN 


SPIESS pakow. po 6 opł. w płaskiem pudełku wygodnem do noszenia w kieszeni. 


BUCIKI PŁOCIENNE 


|czyści dobrze „Pumiłol” (kamień). 
| Do nabycia w składach i perfumeryach 
Cena 5 Marek. 
Sprzedaż hurtowna 


SKŁAD FABRYCZNY CENTRALNEGO LABORATORYUM 


S?RZEJAM DOM PARTEROWY | 

v ubikacyi z ogodem o-, 
wocowym zodztąpienier> mis i 
szkania, pokoju z kuchnią ii 
sklepu z nrządzeniem ewent. i 


2 E aai P Jeden proszek MIGRAENOL SPIESS usuwa szybko ból głowy. Kraków, Sienra 12. 955 
u . Iinare<. r ią y A Ą 
ap Podgórze, Trauguta 1! UNE Ządać w aptekach i składach aptecznych. “PÈ WO0 S kk "| 


w sklenie. 1034 
- . i 


QKHAADZANO 25 marca ogiera į "Prv Wydział Powiatowy w Tomaszowie Lubelskim — 
3 Marchew 


miadego lal 17 i klacz poszukuje 


zdrową i czystą zere} 
PE mef A E E (tyl. | ! L a*rzymuje się przez stałe nż» wan:e mydła toa'etowego 
dmt A malei mia yt w każcej ilości po 3 a futynowanego rachmistrza 


1 „NARCYZ” 
Li, uliżywa 8060 marek wy-|pje P, Wirstiuka, Poduó- | zków komunalnych. Wynagrodzenie równorzędna : y3 


ra bimo). Kto poda wskazów-, za | kg do nabycia w skle- | ze znajomością skarbowoświ powiatowych zwią- 
Wana. Jędrzej Paezut, | 


trze koło Dębnik. 1029! rze, Brodzińskiego 4. 1017| z VII. kate orya piae urzędników państ wowych. Myd!ta „Narcyz“ zawiera około 30% tiuszezu, odma- 


F z . e . e 2 : z ERCA : y a 
S E E Oferty wraz z odpisami świadectw praktycznych i | case EA EL RSE 
F WS M : ami s TAE Ee (zada 5 a m ny p em. Po a 
Administratora (kij |Kas kontrolne i warunkami składać do Wycziału F owiatowego i się tej samej produkcyi mydło niezrównanej jakości 
R c. Iassi i w Tomaszowie lubelskim. 1028 Liliowo-miaczne, jakoteż mydła kosmetyczne 
„gl, z działem o- j Maszyny do pisania ' PB Sm aa. s meme Nr. 710 i Kosmos. 741 

głoszeń, A f p , 5 1 
Rolki Kuponówe do sprzecie | „CONSERVCE i Wzory i oterty wysy”* na życzenie odwrotną poczłą P 


Praktykanta I kursora: nia, naprawęijnzeróbki prryj-! 


| muje Julius? Hecter, św. Mar- do konserwowania jaj, najlepszą farbkę w płynie do bie- 
ko 26. 1022 


Biuro sprzedaży fabryki obów chamicznych 
lizny, knoty do lamp, szrzotki ryżowe, kalafonię. farbę do p y YER M Je 


i kosmetycznych „Erzat' na Małopolskę 


poszulujemy zaraz. Zgłosze- 


nia do „Pokiamy Polskiej“, tarbowania maiervi „Ferkua* poleca 1030 | i Śląsk w Krakowia, ul. Zielona 12. 
Sławkowska 30, I p. 1027. BER | T. MĘŻYK, KRAKÓW, Plac azczepsański 8. | jap |, D EE P E 
2, RZEZ M. ZE EZ Żono „Ak 3 z 


i GALICYJSKI ZIEMSKI BANK KREDYTOWY 


TOWARZYSTWO AKCYJNE WE LWOWIE 


obecnie na podstawie zmienionego statutu 


LIEMSKI BANK KREDYTOWY, Towarzystwo akc. we Lwowie 


podwyższa kapitał akcyjny 


na podstawie uchwał Walnego Zgromadzenia akcyonaryuszów i Rady zawiadowczej z dnia 24 stycznia 1920. 
zatwierdzonych reskryptem Ministerstwa Skarbu z dnia 12 lutego 1920 L. 12643/20 


z 20,000.000 koron na 50,000.000 koron 


przez emisyę nowych 75000 sztuk akcyi po koron 400 imiennej wartości 


Emisya powyższa ma być przeprowadzona na mocy powyższych uchwał 
w trzech seryach po 10,000.000 koron 
czyli po 25.000 sztuk akcyi po koron 400 wartości imiennej. Subskrypcya pierwszej seryi w kwocie 10.000.000 
koron zakończyła się w dniu 15-go marca b.r. i została wniesionemi zgłoszeniami pokrytą z poważną nadwyżką. 
Obecnie przeto 


| rozpisuje się subskrypcye 


drugiej I trzeciej seryi łącznie t. j. dalszych 20,000.000 K, czyli 50.000 sztuk akcyi po 400 K 
im. wartości. ; 


Prawo poboru akcyi ztych obu seryi przysługuje posiadaczom akcyi dawniejszych pięciu emisyi z lat 1910 
do 1919, o ile go już w czasie subskrypcyi pierwszej seryi nie wykonali w tym stosunku, że na każde cztery akcye 
dawniejszych pięciu emisyi przypadają dwie akcye nowej emisyi, czyli po jednej akcyi z każdej seryi. Kurs emi- 
syjny wynosi: 
dla dawnych akcyonaryuszy wykonujących prawo poboru w term. zakreślonym po K 450 za sztuką, 

zaś dla nowych akcyonaryuszy po K 520 za sztukę, 
dla jednych i drugich z doliczeniem 5 procent odsetek od dnia 1 stycznia 1920. 

Nowe akcye uczestniczyć będą w zyskach Banku począwszy od dnia 1 stycznia 1920. 

Dyrekcya Ziemskiego Banku Kredytowego zastrzega sobie prawo przydziału sztuk z tem, że przestrzegać 
będzie pierwszeństwa subskrypcyi wedle terminu ich zgłoszenia. 


"Na uiszczone wpłaty Bank wydawać będzie tymczasowe potwierdzenia kasowe, za zwrotem których wyda- 
wane będą w swoim czasie oryginalne akcye, 


Termin zamknięcia subskrypcyi oznacza się na dzień 
15 maja 1920 r. 


wpłaty uskuteczniać można: 
w Ziemskim Banku Kredytowym we Lwowie, ul. Trzeciego Maja 5 
oraz we 
Filflach Banku w Krakowie, Plac Maryacki 9 i w Lublinie, Krakowskie Przedmieście 58 (róg ul. Szopena) 
w Banku Kredytowym w Warszawie. Mazowiecka 9 
w Banku Związku Spółek zarobkowych w Poznaniu 
w B_anku Handlowym w Poznaniu. 
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